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Łamgłówka?
Habit zakonny lub szkaplerz na 

piersi bywa w Hiszpanji legity­
macją śmierci. Cztrwoni do kato­
licyzmu odnoszą się z zawziętoś­
cią, przy kiórej bledną rozrekla­
mowane okrucieństwa średnio­
wiecza. N itlada podniet uczucm- 
wych potrzeba, aby przeobrazić 
ludzi w bestje, pozbawione choć­
by iskierki litości, czy sumienia.

W  Hiszpanji gorączkowo dzia­
łają komuniści. Są oni z pod 
dwóch znaków: jedni —  to wy­
słannicy moskiewskiego Komin 
ternu, drudzy —  to wspólpra- 
cownicy Lwa Trockiego. N a  grun- 
cie hiszpańskim są zgodni. Dzia- 
Jaja ręKa w  rękę.

A  w  Moskwie?
W  Moskwie właśnie zaczął *ię 

proces trockistów. Niebyłe co za­
rzuca się jednemu z twórców  
przewrotu bolszewickiego w Ro­
sji, Trockiemu, bo zamiar zgładzę 
ma Stalina, Woroszylowa i Kaga- 
nowicza, a więc naczelnych dyg­
nitarzy czerwonego imperjum ro­
syjskiego i światowego komuniz­
mu. Zamiary były zupełnie kon­
kretne. Krwawe żniwo juz nawet 
rozpoczęto. Pcd kulami terory- 
stow padl wiem y towarzysz Sta­
lina, Kirów, kierownik lenin 
gradzkiej organizacji Kompartji. 
Robota oczyszczania partji komu­
nistycznej i naczelnych stano 
v» isk w Związku Socjalistycznych 
Republik Rad ze stalinowców da­
wała nawet pewne gwarancje, że 
będzie dobrze wykonana, skoro 
się zważy, że do dzieła prócz 
Trockiego wzięli się tacy „spece“ 
jak Zinowjew (ĄpialbaumJ i Ka­
mieniew (Rosenfeld)...

1 grudnia 1931 r. padł Kirów. 
W  tymże samym 1934 r. Trocki 
przynaglał jeanego z obecnych 
podsądtiych, Mraczkowskiego, aby 
prędzej zgładzono ze świata Sta­
lina i Wcroszyłowa.

O co chodziło?
Po udaniu się zamachu Kamie­

niew mial stanąć na czele partji 
(zeznania Rajngolda) a Zinowjew  
na czele rządu. Trzeci zausznik 
dyrygującego spisk.em z Berlina 
Trockiego miał wziąć w swe ręce 
G. P U. Władza w tych warun­
kach niepodzielnie znalazłaby się 
w rękach trockistów. I w rządzie 
Rcsją i w zarządzaniu międzyna­
rodówką komunistyczną.

Zgładzić Stalina się nie udało. 
Spisek zdemaskowano. Gruzin ży 
je i rządzi.

Po ujawnieniu planów żarna- 
chu Trocki zaczął się tułać po 
świecie. Ludzie świadom, metod 
bolszewików z okresu krwawej 
rewolucji nie rokowali długiego 
żywcta Lwcwi Trockiemu. Skoro 
gen. Kutiepow mógł zniknąć z Pa  
ryża, to cóż innego mogło spotkać 
spiskowca, który podniósł rękę 
na dyktatora Rosji i uśmiercił je ­
go oddanego pracownika Kirowa?

Tymczasem Trockiemu nic się 
nie stało. Trockiści stanęli do­
piero w sierpniu 1936 r. przed 
sądem. Trocki svobodn,c wygła­
sza sobie teraz oświadczenia 
przeciwko temu sądowi i kpi ze 
sprawiedliwości sowieckiej. A  je­
dnocześnie ludzie Trockiego i 
Stalina pracują ręka w rękę w 
Hiszpanji...

Śmiertelnych wrogów nie zjed­
noczyła potrzeba wspólnej obro 
ny bo przecież obaj sprzymierzyli 
się raczej do ataku na katolicką 
Hiszpanję. Nie rozdzielił ich też 
procea moskiewski, w którym 
trockiści występują nietylko jako 
podstępni wrogowie, ale co sto­
kroć gorsze —  jako zdrajcy swych 
towarzyszów i kolegów, będących 
przy władzy,

Dzieci bolszewizmu się pożarły. 
Ale dzieci bolszewizmu goazą się 
też, gdy trzeba. Wielka jest wła 
dza właściwych ojców i opieku 
nów komunizmu światowego.

M. S

Orgzn Stolicy Aposto lskie!
Przeciw rzezi zakładników

zapoczątkowane! przez rząo madrycki

Powitanie lenata papieskiego
w Polsce

RZYM, 20. 8. „Osservatore Ro-1 T en że  d zienn ik  występuje rów - 
mano‘ wyraża dziś daleko idące I nocześn ie p rzec iw  akcji ambasa-
obawy o los zakładników na fron­
cie San Sebastian i wyraża
wdzięczność dla dyplomatów, 
zgromadzonych w Hendaye, któ­
rzy zaDroponowałi wymianę za­
kładników Wszystkie narody —  
pisze „Osservatore Romano“ —  
winny poprzeć tę inicjatywę. 
W S7ELK I RZĄD, KTÓRY DOJ­
DZIE DO  W Ł A D Z Y  W  W Y N IK U  
TAK IEJ RZEZI, N IE  PO W IN IE N  
ZN A JD O W A Ć  SIĘ N A  RÓWNEJ  
STO PIE  Z 1NNEM I R ZĄD AM I. 
GR O ŻENIE  ŚM IERCIĄ Z A K Ł A ­
D N IK O M  W IN N O  B i ć  T R A K ­
T O W A N E  JAKO NAJG O R SZE ­
GO R O D ZAJU  ZBR O D NIA .

D u ch ow ień stw o  w łosk ie  zo rga ­
n izow a ło  k om ite t pom ocy d la lic z ­
nych księży, uchodźców  z H isz­
pan ji.

M A D R Y T , 20. 8. O głoszon o de­
k re t o ro zw ią zan iu  w szystk ich  
zakonów , k tó re  są w kon takcie  
z pow stań cam i i u pań stw ow ien iu  
ich  dóbr.

ZATARG N IEM CÓ W  
/M AD R YTEM

B E R L IN  20. 8. D ow ódca, znaj- 
du jącycn  s ię ną w odach  h iszpań ­
skich, m orskich s ił zb ro jn ych  nie 
m ieck ich , w ys tosow a ł n astępu ją ­
cą depeszę do sze fa  rzą d o w e j f l o ­
ty  h is zp a ń s k ie j:

.Krążownik „Libertad” ostrzeliwał 
wczoraj popołudniu parowiec ..Kame­
run" poza obrębem wód hiszpań­
skich nu pelnem morzu, poczem zmu­
sił go ao podążenia za sobą i pizepro 
wadził przez uzbrojonych żołnierzy 
rewizję fegc  • roazaji postępek w 
stosunku d i niemiccKiego parowca 
jest naruszeniem międzj narodowego 
prawa o swobodnem poruszaniu się 
okrętów na pefiem morzu. Nie jestem 
skłonny tolerować tego rodzaju ak 
tów gwałtu i wydałem oolecenie pod­
ległym mi morskim siłom zbiojnym 
zastosowania w podobnych wypad­
kach siły” .

BERiMN, 20. 8. W  znamienny 
sposób tutejsze koła polityczne 
nadają wczorajszemu incyaento- 
wi ze statkiem „Kamerun" nie­
zwykle doniosłe znaczenie. Zapo­
wiedź zbrojnego wystąpienia flo­
ty niemieckiej na wypadek „ak­
tów gwałtu" na morzu Śródziem 
nem jest zupełnie niedwuznacz­
na. W  Berlinie zdają sobie w peł­
ni sprawę z powagi sytuacji, jaka 
w na jbliższych dniach może wy­
niknąć, gdy eskadra niemiecka, 
spełniając otrzymane rozkazy, 
odpowie ogniem na ewentualne 
zaczepki.

PR AW IC A  FR AN C U SK A
DEM ASK UJE POM OC D L A

CZERW O NEJ H ISZPA N JI

P A R Y Ż ,  20. 8. N a  tem at trans­
portu  am u n ic ji d la  h iszpań sk ie­
go fro n tu  lu d ow ego  w  San Se­
bastian  p rzez  te ry to r ju m  fr a n ­
cuskie, ro ja lis ty c zn a  „A c t io n  
F ra n c a is e "  p od a je  dziś fo t o g r a f ję  
kartk i n a lep ion e j na w agon ie  ko­
le jow ym - Z napisu na te,, ka rtce  
w yn ika , że w agon  za w ie i aj^cy ma 
te r ja ły  w ybuchow e, zosta ł w ys ła ­
ny p rzez  gu b ern a tora  cyw iln ego  

wr P u ig ce rd e  z d w orca  g ran ic zn e - 
go L a  T ou r de C aro l w  dn. 3-go 
s ie rp n ia  p op rzez  T u lu zę  do H on- 
daye do gu bern a tora  c yw iln ego  

w  San Sebastian .

Spotkani E;r6łów
A T E N Y ,  21.8. K ró l J e rzy  I I  zło 

ży ł w c zo ra j popołudn iu  w izy tę  
k ró lo w i E d w a rd o w i V I I I  na po­
k ład zie  je g o  jach tu  ,N a h lin ‘ ‘ , sto­
ją cego  na k o tw icy  w  pob liżu  w y ­
spy K o r fu .

R ozm ow a obu m onarchów  trw a ­
ła dw ie  god zin y . K ró l an g ie lsk i 
zam ierza  spędzić  na K u rfu  około 
tygodn ia .

dy h iszpań sk ie j w  P a ryżu , k tóra  
p rzep row a dzać  m a w erbu nek  o- 
chotn ików  do a rm ji h iszpań sk ie j.

D z ien n ik  ostro  w ys tępu je  p rze­
c iw ko am basadorow i h iszpańsk.e- 
mu A lv a r o  de A lb o rn o z , podkreś­
la jąc , że tego  rod za ju  akc ja  je s t  
n iezgudna z ch arak terem  p rzed ­
s ta w ic ie la  d yp lom atyczn ego .

BERTA N , 20. 8. K orespon den t 
kilku dzienniKÓw n iem ieck ich  von 
Studn itz, to w a rzys zą cy  a rm ji po­
w stań cze j, k tóra  ob lega  • San Se­
bastian , donosi, że p ie rśc ień  do­
koła m iasta  stopn iow o s ię zw ęża .

Ruch pomiędzy Irunem a miej­
scowością Hendaye na terytor­
jum trancuskiem jest niezwykle 
ożywiony. Obrońcy lrunu oczekują

W ład ze  pań stw ow e odda ły  do dy 
spozyc ji JEm, ks ka rdyn a ła  legą - 
la  pap iesk iego, p rzyb yw a ją cego  
r,a synod do C zęstochow y, w agon  
sa lon ow y, k tóry b ędz ie  oczek iw a ł 
w W ied n iu . N a  g ra n icy  polsko- 
czeehosłow acK ie j pczek iw ać  będą

jahobv przybycia w dniu dzisu? | ^  P ^ s t a w ię ie le  ks‘
śląsk iego. O fic ja ln e  p ow itan ie  

* y m  Z Pu iu zj' pociągów  2 czerW°' kardyna ła  le ga to  nastąp i v K: to-
nymi mi cjan ami, orzy M icach, gd z ie  w  im ien iu  episkupa
terytorjum wrancuskie wyjccnali
z Barcelony na pomoc swym to­
warzyszom.

P A R Y Ż , 20. 8. P rzyc zy n ą  p rze­
w lek an ia  się ak c ji pow stańców  
h iszpańskich  je s t  p róba m ed jac ji 
p rzed staw ic ie la  jedn ego  z państw  
po łu dn iow o-am erykań sk ich , k tó­

ra ma na celu oszczędzan ie  życ ia  
zn a jd u jących  się w ręku fron tu  
lu dow ego  zak ładn ików .

tu po lsk iego  będzie  w ita ł d os to j­
nego w ysłan n ika  O jca  św .'k s . b i­
skup S tan is ław  A dam ski, w im ie­
niu zaś w ła d z  p ań stw ow ych  p w o 
jew o d a  G rażyńsk i.

W  C zęstoch ow ie  na dw orcu  bę­
dą oczek ’w ać  k erd j na ła  le ga ta  
p rzed s ta w ic ie le  ep iskopatu  z ks. 
kardyn a łem  R akow sk im  i ks. kar- 
d j na lem  prym asem  H londem  na 
cze le .

Inwioilacia pracowników ipieiskich
„Metody1' tymczasowych władz w stolicy

Tym czasow y  Zarząd  M ie jsk i m. 
st. W a rs za w y  w p r o w a d z i ł  m e t o d ę  

o b s e r w a c j i  p r a c o w n i K Ó w  m i e j -  

s K i c h ,  z w ł a s z c z a  n a  k i e r o w n i c z y c h  

s t a n o w i s k a c h ,  p r z e z  s p e c j a l n y c h

Konsul polski zamordowany
przez komunistyczne m-licje w Walencji

P A T  donosi:
Jak się dowiadujemy honorowy 

konsul Rzeczypospolitej Polskiej

w Walencji Noguera Bonora 1 in- 
cente został aresztowany przez 
milicję „ludową" i rozstrzelany.

Wybory w Gdańsku"?
Dygnitarze gdańscy w ezw an i do Hitlera

G D A Ń S K , 21.8. D o B erch tesga- 
den,' g d z ie  p rzeb yw a  kan c lerz  H i­
tle r , w ezw a n i zo s ta li p rzyw ódcy  
p a r t ji h it le ro w sk ie j w  ćdańsku  
„g a u le it e r "  F o e rs te r  i p rezyden t 
senatu G re iser. N a ra d a  w  B erch- 
tesgaden  d o tyczyć  będzie  n iew ą t­
p liw ie  zarządzeń  i w yd a rzeń  p o li­
tycznych , p lan ow an ych  w  G dań­
sku na n a jb liż szą  p rzyszłość . Jak 
się zda ję , h it le ro w cy  gdań scy  za­
m ie rza ją  ro zw ią zać  obecny Yo lks-

tag  i rozp isać  now e w yb ory  w e­
d łu g  p leb iscy tow ego  system u g ło ­
sow ania , s tosow anego  w  N iem ­
czech..

W yb orcy  m ieliby  . odpow ied zieć  
s łow am i „ ta k "  lub , n ie "  na p y ta ­
nie, czy  p op ie ra ją  p o lityk ę  obec­
nego senatu. Zas tosow an ie  p leb i­
s cy tow ego  system u g losow a n ia  by 
łc-by złam an iem  k on sty tu c ji W o l­
nego M ias ta

Francuski olbrzym powietrzny
w Warszawie

W czo ra j rano o godz. 9.10 w y lą ­
dow a ł na lotn isku  cy w iln em  na 
O kęciu  25-osobow y sam olot fra n ­
cuski „C lem en ce  Is a u re " , typu 
„D e v o !t in e " .  Sam olot ten spodzie­
w an y  ju ż  b y ł w  W a rs za w ie  w czo ­
ra j w  godzinach  popołudn iow ych , 
jed n ak  w sku tek  n iep ogod y  zm uszo 
ny b y l do za trzym a n ia  s ię  na noc 
w  P ra d ze  C zesk iej.

Sam olot p row ad zi zn any p ilo t 
fra n cu sk i, Pau l Codos, k tó ry  je s t  
ju ż  w  W a rs za w ie  poraź d ru g i. Co­
do? w  r. 1933 p rz y le c ia ł do W a r ­
szaw y  na s łynnym  aparac ie  „J o ­
seph L e  B r ix “ . Codos je s t  w  po­
s iadan iu  p iękn ego rekordu  dłu­
gości lotu, k tó ry  ustan ow ił, p rze ­
la tu ją c  A tla n tyk  na l in j i  N ew  
Jork  —  R ayaka  w  S y r ji,  p rzeby­
w a ją c  9106 km, bez lądow an ia . 
W ra z  z Codosem  p rzyb y ł d ru gi 
zn any  p ilo t  francu sk i L u c ien  Bo- 
ssou trot, sp ec ja lis ta  od nocnego 
bom bardow an ia . B ossou lro t odzna 
c zy i się na tem  polu w  czas ie  W is i 
k ie j W o jn y . P os iad a  od 20 rek o r­
dów  lo tn iczych . Pod  je g o  k ie ro w ­
n ictw em  zn a jd u je  się obsługa  li­
n ji Dum ont —  Santos w  p o łu dn io ­
w e j A m eryce . L in ja  ta  je s t  obsłu 
g iw an a  n a jw iększem i apara tom : 
fra n cu sk iem i

W śród  p rzyb y ły ch  gości zn a j­
d u je  się rów n ież  zn any  lotn ik  
B u re llo  k tó ry  od 15 la t la ta  na 
lin ji P a r y ż  —  W a rszaw a . M a on 
poza sobą przeszło  10.000 godzin  
lotu.

R esz tę  za łog i s tan ow ią  deputo-

Zarhmurzenie zmienne
Prognoza: zachmurzenie zm « fme

z przelotnemi deszczami na . scho 
dz.e a z większerm rozpogodzeniami 
w  pozostałych częściach kraju. Cie­
pło, słahe • wiatry połudmowo - za­
chodnie i zachodnie.

w an i fra n cu scy , k tórzy  u da ją  się 
z w izy tą  do M oskw y. Jak podk re­
ś la ją  p asa że row ie  o lb rzym a  po­
w ie trzn ego , w izy ta  ta  nosi ch a­
ra k te r  w y łączn ie  k u rtu azy jn y .

P rzyb y ły ch  gości p o w ita li na 
lotn isku  p rzed s ta w ic ie le  Po lsk ich  
L in ji L o tm ezy ch  ,L o t“ . G oście pc 
zw ied zen iu  portu , h a n garów  i 
w a rs z ta tów  m ech an iczn ych  o d je ­
cha li do m iasta . D ziś  w  godzinach  
rannych , je ż e li p ozw o lą  na to w a ­
runki a tm os fe ryczn e , nastąpi 
s ta rt do M oskwy, gd z ie  w y c ie c z ­
ka fra n cu sk a  zabaw i dwa d n i,.p o ­
czem  p rzez  B u kareszt p ow róc i dc 
P a ry ża .

W  związku z tem charge d‘ af- 
laires ad inferim R. P Leopold 
hr. Kwasiebrodzki złożył u rządu 
madryckiego energiczny protest 
domagając się równocześnie 
szczegółowych wyjaśnień

Dodać należy', że Nougera jako 
obywatel hiszpański nie posiadał 
przywileju eksterytorjalności, z 
którego korzystają urzędnicy dy­
plomatyczni.

Wiadomość o mordzie, dokona­
nym na osobie konsula Polski, p 
Noguera Bonora Vincente, nade­
szła do Warszawy we wczesnych 
godzinach rannych Parę mirurt 
pó godz. 9-ej oabyła się w mini­
sterstwie spraw zagranicznych 
konferencja, w której poza mm. 
Beckiem brali udział m. in. pod­
sekretarz stanu Szembek i min. 
Szumlakowski, poseł Polski w 
Hiszpanji, który, jak wiadomo, 
przed kilku dniami powrocil do 
kraju.

Konferencja przeciągnęła się 
do godz. 1-ej popołudniu Jednak 
Komunikatu oficjalnego nie wy­
dano.

W ministerstwie spodziewają 
się oficjalnego sprawozdania z 
przebiegu morderstwa, poczem 
zapadnie decyzja odnośnie do sta 
nowiska, jakie zajmie Polska w 
powyższej sprawie- Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, 
min Szumiakowski w najbliż­
szych dniach powróci do Hisz­
panji.

u rzędn ików . M a ją  oni obow iązek  
sk ładan ia  Z a rzą d ow i M ie jsk iem u  
pou fn ych  ra p o rtó w  o p ra co w n i­
kach i k ie row n ik ach  p oszczegó l­
nych in s ty tu cy j, a p rzyd z ia ł p ra ­
cy b iu ro w e j d la  nich je s t  często 
ty lk o  fo rm a ln ośc ią , m a jącą  za­
k ryć  ich  w ła ś c iw ą  ro lę .

N ie zw yk ła  ta  m etoda zosta ła  u- 
ja w n ion a  w  ra p o rc ie  u rzędn ika, 
n ie ja k iego  Z. N ., k tó ry  p rzyd z ie lo  
ny zosta ł p rzez  Z arząd  M ie jsk i do 
rzeźn i z p łacą  C00 z ło tych  m ies ięcz  
nie, W rap orc ie , złożonym  tym cza  
sowem u p re zyd en to w i m iasta , u- 
rzędn ik  ów  fu n k c je  sw o je  ok reś lił 
w sposób n a stęp u ją cy :

„P o n ie w a ż  P an  D y rek to r  B iu ra  
P erson a ln ego , p rzen osząc  m nie do 
rzeźn i p o lec ił, abym  dok ładn ie  
p rz y jr z a ł się, co się tam  d z ie je , 
w ię c  p rzy jrza łem  się, a m iałem  
m ożność, g d y ż  abso lu tn ie  od 1 .II 
b. r. n ic  n ie  rob iłem ..."

R a p o rt ten, za w ie ra ją c y  lic zn e  
p od e jrzen ia  i p lo tk i, n a w et z ży ­
c ia  osob is tego  p ra cow n ik ów  r ze ź ­
ni, sta i się podstaw ą  do p rzep ro ­
w ad zen ia  dochodzeń  p rzez specja ł 
ną k om is ję  pod p rzew od n ic tw em  
d yrek to ra  b iura k on tro li m ie j­
sk iej.

W  rezu lta c ie  tych  dochodzeń 
k om is ja  n ie  zn a lazła  podstaw  do 
s fo rm u ło w an ia  o f ic ja ln e g o  oskar­
żen ia  p rz ec iw  w ym ien ion ym  w  ra ­
p orc ie  p racow n ikom

P o  ukończeniu  s w o je j m is ji na 
te ren ie  rzeźn i, p. Z. N . zosta ł p rzy  
d z ie lon y  do d y rek c ji w o d o c ią gó w  
i k an a liza c ji.

Odznaczenia francuskie
dia P o laków

P re zy d en t R epu b lik i F ran cu s­
k ie j nadał o rd e ry  L e g j i  H on oro­
w e j : kom endantow i g łó w n ego
Zw iązku  R e ze rw is tó w  gen . b iy g . 
M ieczys ła w o w i D ąbkow sk iem u —  
k rzy ż  kom andorsk i, w icep rezeso ­
w i zarządu  g łó w n ego  Zw iązku  R e ­
ze rw is tów , inż. Jerzćm u B u dzyń ­
skiem u —  k rzyż  k aw a lersk i, a se­
k re ta rzo w i gen era ln em u  Zw iązku  
R eze rw is tó w , posłow i Jan ow i W a  
lew sk iem u —  k rzyż  o fic e rsk i.

B a z a morska czerwonych
trzy m a  s»fę je s z c z e

S E W IL L A ,  21.8. Ź ród ła  p ow ­
stańcze don oszą : W Salam ance
zo rga n izow a n o  now e oddzia ły , 
k tó re  p rzygo to w a n e  są do w ym a r­
szu w  k ierunku  M adry tu . M iasto  
N a va l P e ra l n ie zosta ło jeszcze  
zdobyte  p rzez  pow stańców , lecz 
w o jska  rząd ow e  pon ios ły  w te j o- 
k o licy  n ow ą  klęskę.

Gen. de L ian o  obw ieśc ił, że 
w s z y s t l ie  d ro g i zn iszczone p rzez 
w o jska  rządow e, zostaną odbudo­
w ane p rz e z  jeńców ' s o c ja lis tó w  i 
kom unistów .

Z n a jd u ją cy  się w  ręku w ojsk  
rząd ow ych  p o rt G ijon  n ieustann.e 
dom aga się p rzez rad jo  posiłków  
z M adry tu . O trzj-m ano tam  odpo­
w iedź, że .jest to  n iem ożliw e  spo­
wodu kon ieczn ości u d zie len ia  po­
m ocy B ilbao.

M a la ga  a takow ana je s t  z 3-ch 
stron  i poddan ie się je j  pow stań ­
com oczek iw an e  je s t  w  n a jb liż ­

szym  czasie . G łow n a kw atera  p.ow 
stańcza zosta ła  p rzen ies ion a  z 
B urgos do V a lla d o lid .

A ta k i w o jsk  rządow ych  na 0 -  
v iedo  zosta ły  odparte.

W  m ie jscow ośc i Rosal de la 
F ro n te ra  kom uniści p o d p a lili koś­
ciół, w  k tórym  zam Knęli jeń ców .

B A R C E L O N A , 218. R ząd  kata

lońskj usunął ze stan ow isk  151 
u rzędn ików  m u n icypa ln ych  w  Bar 
ce lon ie , p o d e jr z a n y c h 'o  sp rzy ja ­
n ie pow stańcom . Z tego  sam ego 
pow odu zaw ieszono w  czynnoś­
c iach  2 jkom isarzy p o lic ji i 27 po­
steru nkow ych .

O rga n iza c je  robotn icze  postano 
w iły  za rek w irow ać  w szystk ie  tak ­
sów ki. •

den. Kydz-SmigiY
w ozw ał p ik . G labisza

W czw artek  popołudn iu  G ene­
ra ln y  In sp ek to r S il Z b ro jn ych , 
g .. R yd z - Śm ig ły , w ezw a ł p re ­
zesa P o lsk iego  K om ite tu  O lim ­
p ijsk ie g o , płk. G lab isza, na kon- 
fe ren c ię , podczas k tó re j p ik. Gla- 
b isz p rzed s ta w i} sp raw ozd an ie  z 

d z ia ła ln ośc i kom itetu  o lim p ijsk ie  dw ie  god z in y , pik. 
go  z os ta tn iego  okresu . 1 śc ił G. L  S. Z

Gen. R yd z  - S m ig ly  w y ra z ił n ie 
zad ow o len ie  spow odu n iedosta te­
czn e j op iek i, ja k ą  otoczon o po l­

sk ich  sp ortow ców  podczas  O lim - 

p jąd y  w  B e r lin ie , ja k  ró w n ież  z 
dobo” u rep re ze n ta c ji do B erlin a . 
P o  k o n fe ren c ji,  k tóra  trw a ła  

G lab isz opu-

V.
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Zeznania oskarżonych troctostów
w wielkim procesie moskiewskim

M O S K W A , 20. 8.
O d zis ie jszem  pos ied zen iu  sądu 

agen c ja  T A S S  d on os i: B adano
dziś  Kamie:1 ewa. Z ezn a ł on, że 
po fia sku  w ys iłk ó w , zm ie rza ją ­
cych  do zo rgan izow an ia  m as w  
3 926 —  1927 r. i po fia sk u  w y s il-

P ro k u ra to r  zap y tu je , ja k  n a le­
ży  rozum ieć o św ia dczen ia , o g ło ­
szone p rzez  K a m ien iew a  i Zino^r- 
je w a  w  1933 r. o c a łk o w ite j s o li­
darnośc i z pon tyką p a r t ji.

K a m ien iew  od p ow ia d a : T e  o-
św iad czen ia  i nasze m ow y na

ków , zm e rza ją c ych  do "p a rc ia  s ię  17 y m  kon gres ie  p a r t ji  s ta n ow iły
na p ra w icow em  sk rzyd le  p a r t ji ,  Wykonan ie  p lanu  spisku, ch c ie li-
p oezu li on je g o  tow arzysze , że a )b ow iem  odzyskać zau fa n ie
są c ia łem  obcem  w  p a n j i .  M ie- w  pa r y j  dążąc do dezorgan izo -
Jiśmy p rzed  sobą do w yboru , ■ w a n ja  lZądu
albo ca łk ow ite  w y rz e c ze n :e się _  . , . ■ „•,,, . . . , , D ru g i SKoiei zezn a je  Z m o w iew ,
w a lk i, a lbo p row adzeń  e  je; bez ,, o p o w ia a a ją c  s zczegó łow o  o o rga-
pop a rc ia  mas, bez p rogram u  po i;-  y  .

, , ,  „  m zac trock is tów  sko - z in ow je -
ty czn ego , bez sztan daru . P o w o d o - i , . . ,,. . , , , w ow sk ie j w  1932 r  podkreśla
w a m  zawis*. :ą w  stosunku do p rzy  J... • 1 oz I ro lę  T ro c k ie g o  w  spisku 1 osw iad
w o d co w  p a r t ji,  p rzec iw k o  S ta l in o -1 v
w i i żądzą w ła d zy , od  k tó re j zo­
s ta liśm y  p rzez  b ie g  w yp ad ków
h istu rycznych  odsunięci, w y b ra ­
liśm y  tę  d ru gą  d rogę . W k ró tce  
p rzekon a liśm y się, że id z iem y rą 
sam ą d rogą , co T ro c k ij  i je^ o  
p rz ed s ta w ic ie le  w  Z. S R. R . N a ­
w ią zu ją c  kontaKt z innem i g iu p a -  
mi, szuka liśm y w śród  n ich  p ra w ­
d z iw ych  p rzec iw n ik ów  S ta lina . 
A ż  do 1934 r. u trzym yw a liśm y  sto­
sunki ze stronn ikam i t. zw  p ra w i­
cow ego  k ierunku  (p ra w y j u k łon )

cza : O d p ow ied z ia ln ość  m o ja  je s t  
w ie lka , a le  ro la  T ro c k ie g o  w sp i­
sku je s t  w ięk sza  od m oje j, N a w e t 
gdy  n ie  b yło  fo rm a ln ego  bloku 
m iędzy nam i by liśm y  de fa c to  
p rze ję c i ideam i TrocKizm .u i je g o  

, m etodam i. O to d la czego  lo g ic z ­
n ie  doszliśm y do łe ro ryzm u . K o n ­
fe re n c ja  odDyta w  1932 r B y ła  
p rzyp ie c zę tow a n iem  um owy, po­
d z ie liliśm y  ro lę , u d zie la jąc  Baka- 

I je w o w i szerok ich  p e łn om ocn ictw  
i la  o rg a n iza c ji te roru . P rz ed  w y

ny S n rrn ow a , k tóra  w Łaz z, m m  
u czes tn iczy ła  w  d z ia ła ln ośc i cen­
trum  trock is tow sk iego . Sa fonow a 
p o tw ierd za  zeznan ia  oskarżon ych  
o k ie ro w n ic ze j ro li S m irn ow a  w 
tro ek is tow sk ie j o rg a n iza c ji tero- 
ry s ty c zn e j. Sm irnow  kłam ie —  
rnowi S a fon ow a .

Ks. Kochański skazany
Karę pochłonęła amnestja

W czo ra j w ró c iła  pov ;tó rn ie  na 
wokandę Sądu A p e la c y jn e g o  g ło ś ­
na sp raw a  ks. F ran c iszka  Kochan 
sk iego, p re fek ta  z T yk oc in a  w  łom 
żyńskiem , oskarżon ego  o n iezasto  
sow an ie  się do p o lecen ia  w ładz 
szkolnych, n akazu jącego  noszen ie 
opasek żałobnych , a m ian ow ic ie  o

Jak się zaczęto powstnnie?
Wywiad z gen. (lueipi de Liano

osoki_ 1 j&zdem  na zes łan ie  Z in o w jew  w i 
d z ia ł się z Tom skim . P o  p ow roc ie  
z zes łan ia  w  1933 r. ze'znaje Z i­
n o w jew  —  s tosow a liśm y taktykę

K a m ien iew  p rz y zn a je ; 
ście k o n fe ro w a ł z Tom skim , k tó ry  
w ie d z ia ł o spisku terory styczn ym .
O d 1934 r. K am ien ie ’w  u w a ża ł z?
stosowne p r z y w ie s z e n ie  ak c ji t r -  P! l ’
r o ry s ty c zn e j. Dużą ro lę  d la  po­
w z ię c ia  te j d e cy z ji od eg ra ła  in­
s tru k c ja , o trzym an a  od  T ro ck ie g o  
za  pośredn ictw em  D re iz e ra . W
tym  okresie  K a m ien iew  w id y w a ł 
s ię  z M racskow sk im , u s iłu jąc  
s tw o rzy ć  w  ra z ie  fia sk a  z jed n o ­
czon e cen trum  troc-kistowsko - z>- 
■nowiewowskifcgo re ze rw ę , k tó ra  
o o ję ła b y  Sokoln ikow a, S ie r ie b n a - 
k ow a  1 R adka. N a  zap y tan ia  p ro ­
k u ra to ra  K a m ien iew  p o tw ierd z ił, 
że  o d g ry w a ł ro lę  k ie ro w n iczą  w  
o rg a n iza c ji zam achu na K .ro w a

te j tak tyk i był n ek ro log  napisa 
ny do „ P r a w d y "  p rzez  Z m o w je  
w a po za b ó js tw ie  K iro w a , k tó re ­
go Z in ow jew ' b y ł jed n ym  z o rga ­
n iza to rów .

Z in o w jew  zezn a je , że S m irnow  
był g łów n ym  p rzed staw ic ie lem  
T ro ck iego , w  o rg a n iza c ji te ro ry  
s ty c z n y  ZSR R  Sm irnow , ja k  m ó­
w i Z in ow jew , u s iłu je  ukryć w o­
bec trybu n a łu  sw o ją  w łaśc iw ą  
ro lę

T ryb u n a ł zw raca  s ę z zapyta  
n itm  do św iadka S a fo n o w e j, żo-

Inspekcja p. renifera
n a  W i l e ń s z c z y t n i e

W IL N O , 21.8. Ozis a j o gudz. s tw ie  w ic e w o je w o d y  Jankowstde- 
7.15 rano p rzyb y ł dc W iln a  w  to- g.0 U je c h a ł  sam ochodem  ń a ''to ­
w a rzy s tw ie  m ałżon k i i sek re ta rza  ren  p ow ia tów , 
osob is tego , p rem je r  gen . S ław o j -

S E W IL L A , 21. 8. (P A T ." ).  Gen. 
Q ueipo de L ia n o  u d z ie lił kores­
p on den tow i P o lsk ie j A g e n c ji T e ­
le g ra f ic z n e j w yw iad u , w  którym  
ośw ia dczy ł, że ruch w o jsk o w y  w  
H is zp a n ji p rz y g o to w y v 7any był 
ju ż  p rzed  w ybuchem  pow stan ia . 
P o w s ta n ie  w ybu ch ło  w cześn ie j 
a n iże li było to p ro jek tow an e , 
w skutek  sp row okow an ia  czynne­
go w ys tą p ien ia  p rzez  czynn ik i 
lew icow e . . S iły  p ow stań ców  riie 
b y ły  je s zc ze  ca łk ow ic ie  p rz y g o to ­
w ane, czcm  się  tłu m aczy  p rzew ie  
k ły  ch a rak ter w alk .

W  S e v il l i  kom uniści w y s tą p ili 
p ie rw s i Pierwszy opór w m ie­
śc ie  stawiło komunistom 80 człon  
ków „Falangi Hiszpańskiej1*. 
N ieb aw em  nadeszło na pom oc 
w ejsko , k tóre  w  c iągu  3-ch dn i o- 
panow ało  sytu ac ję . P odczas  w a lk  
lew ic o w cy  s p a lili k ilka kośc io łów  
i z ru jn o w a li s ze reg  dom ów  na 
p rzedm ieśc iach . D ziś  w szystko  
p o w róc iło  do n orm a ln ego  stanu, 
n astro je  ludności cech u je  w ie lk i 
pa tr jo ty zm .

\Yojska pow stań cze  lik w id u ją  
p oszczegó ln e  ogn isk a  a ra rch ji,  
p od trzym yw an e j, w ed le  gen. 
Q u iepo de L ian o , „ z a  p ien iąd ze  
i na rozkaz M osk w y". G enera l

zapew n ił, że w o jsk a  pow stańcze 
n ie  stosu ją  m asow ego  teroru . 
R o zs trze liw a n i są jed yn ie  p rzy ­
w ódcy, k tórzy  w y ró żn ili się 
szczegó ln em  okrucieństw em . N a ­
tom ias t s ze regow i, cz łon kow ie  t. 
zw  m il ic j i ' lu d o w e j ,  są p rzew aż­
eni n a tych m iast zw a ln ia n i z po­
lecen iem  n a tych m iastow ego  po­
w ro tu  do pracy

Podczas  w yw radu  z korespon­
dentem  P, A . T . gen . Q u ieppo de 
L ia n o  zosta ł zaw iadom ion y , że 
jego  rodzin a , u w ięz ion a  przez 
w ładze  rządow e w  M a lad ze  zdo­
ła ła  w p rzeb ran iu  p rzedostać  się 
do M arokka h iszpań sk iego.

Z ap ytan y  o p rzysz ły  ustró j 
H iszp a n ji, g en e ra ł o św ia d c zy ł: 
„P rzed ew szy s tk iem  m usim y w y ­
tęp ić  m arksizm , k tó ry  p ra gn ą ł z 
nas uczyn ić  n iew o ln ik ów  M o­
skw y, a z H is zp a n ji d ru g ie  gn ia ­
zdo za ra zy  na p rz ec iw le g łym  
krańcu  E u ropy. P o  uspokojen iu  
um ysłów  i

n a w o ływ an ie  d z iec i do zd ję c ia  
tych  opasek.

Jak w iadom o, ks. Kochańsk i zo­
sta ł a resz tow an y  i p rze trzym yw a ­
ny p rzez d łuższy czas w  w ięz ie  
niu. Sąd O k ręgow y  w  Łom ży  ska­
za ! go na karę 6 m ies ięcy  w ię z ie ­
nia, od k to rego  to w yroku  obroń ­
ca, adw . Z b ign iew  Stypu lkow sld , 
od w o ła ł się do Sądu A p e la c y jn e ­
go, K tóry  p re feK ta  ca łk ow ic ie  unie 
w in n ił, n ie  dop a tru jąc  s ię w  je g o  
postępow an iu  cech kara lnych .

P ro k u ra to r  G rabow sk i, obecny 
m in is te r  S p raw ied liw ośc i, w n iós ł 
od u n iew in n ia ją cego ' w yroku  skar 
gę  Kasacyjną, k tórą  Sąd N a jw y ż ­
szy  rozpatryw a ły  w  kw ietn iu . 0 - 
brońca podn iósł w ów czas  ciekaw ą 
tezę. czy  m ożna uznać za ob ow ią ­
zu ją cy  akt w ła d zy  o ręd z ie  m in i­
stra O św ia ty , w yg ło szon e  p rzez ra 
d jo. Sąd N a jw y żs zy  w vw o d ó w  0- 
b ron y  n ie p o d z ie lił i u n iew in n ia ją  
cy w y rok  Sądu A p e la c y jn e go  u- 
ch y lił, s tw ie rd za ją c  w  m otyw ach  
m. in., że w y ją tk o w a  form a w yda- 
nia o ręd zia  p rzez m in .s tra  O św ia  
ty  była  dostosow ana ,do wy ją tk o ­
w e j p ow a g i c h w ili —  ogó ln e j ża­
łoby po zgon ie  m arsza łka P iłsu d ­

sk iego.

A . .  - - 11 
‘ • ■ . , * .

W obec tego  w czo ra j spraw a roz
pa tryw an a  by ła  pon ow n ie p rzez  
Sąd A p e la c y jn y / k tó ry , w orew  w y  
w odom  adw . S typu łkow sk iego , 
uznał jedn akże  w ystąp ien ie  p re » 
1'ekta za noszące znam iona karaW 
nóści i skazał go za to na karę 
(>-ciu m ies ięcy  w ię z ien ia , r r z y -  
czem  kara ta  zosta ła  z m ocy  am- 
n e s t jt  poch łon ięta .

Podwyżki poborów
dom &yają się pracownicy  

Z U. S.
JaK się dow jdujemy, odbyła się 

w Zakładzie Ubezpieczeń Społecz­
nych, pod przewodniciwem b. minin- 
stra Hubickiego, konferencja z przed 
stawieielami ubezpieczeniowych pra­
cowniczych związków zawodowych

Na konferencji przedstawiciele 
związków podkreślili konieczność roz 
szerzenia ram oddłużenia praeuwnf- 
ków Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych i podwyżki wynagrodzeń prą 
jowniczych przez zniesienie 4 do ip 
proc dawnych obniżek wynagrodze­
nia.

W  wyniku konferencji ustalono >0- 
trzebę zebrania szczegółowych da­
nych co do stanu zadłużenia prac jv -  
ników.

W procesie przytyckim
Proxm?tQr i -wn-eż apeluje

W czo ra j do sądu ok ręgo w ego  w 
Radom iu  w p łyn ę ła  skarga  apela- 

za leczen iu  ran w o jn y  cy>na w n ies iona p rzez  prokura-

dom ow ej nastąp i p leb is cy t i sam
to ra  D o tk iew icza . W  skardze te j

.p ro k u ra to r  dom aga się uchyleń  A  
naród  w yp ow ie  s ię  co do p rzysz- ;1 . . .  ,

yyroku u n iew in n ia ją cego  oskar­
żonych  o zam ordow an ie  M inkow -

łe j fo rm y  rządów . 
N asza  sp raw a  jest św ię ta , o- 1

trzym u jem y pom oc od H iszp an ów  
z ca łego  św ia ta  i jesteśm  
ca łk ow itego  zw y c ię s tw a ".

skich W  te j części skarg i prokc
-  ■ ra tor pros j 0 ponow ne zbadan ie

z ca łego  św ia ta  1 jes tesm y pew n , ‘

Pad kontrola komunistów
f u n k c f G t t u i e  r z ą d  G i r a l a

BERLIN, 21. 8. Donoszą tu z 
Lizbony, że według twierdzenia 
ueftodźców przybyłych z  Mądry-, 
tu rząd Girala znajduje się pod 
presją czynników lewicowych i

Wbrew rozporządzeniom rządu 
odbywają się rewizje, dokonywa­
ne prz^z milicję, W  nocy z  dnia 
16.na 17 b; m. dokonano iconsj 
mniej "0 aresztowań Uchodźcy

Składkow sh i. N a  dw orcu  w ileń - P rz y ja z d  p. p rem je ra  na in-

skim  p. p rem je ra  p o w ita ł w im ie spakcję  na te ren  W ileń szczyzn y  
n iu  n ieobecnego  w o jew o d y  w ileń -  k y ł spocz. wany za rów n o  w U- 
sk iego, w ic ew o jew o d a  Jan kow sk i r zęd z ie  W o jew ód zk im , ja k  1 w

i  s ze reg  w y żs zy ch  u rzędn ików n ieK tórych  s ta ros tw a ch  pow ia to -

a d m in is tra c ji p ań s tw ow e j o ra z  w ych  W  U rzęd z ie  W o jew ó d zk im  
d y rek to r  W ile ń sk ie j D y rek c j, w  dniu  p rzy ja zd u  p. p rem je ra  u- 
P . K  P „  p. inż. G łazek . Z d w orca  1 rzęd o w a n ie  rozpoczę ło  s.ę jak  
p . p rem je r  w ra z  z o toczen iem  a - j zw yk le  o godz. 8 ej, ja k  Łły- 
Ja się na cm en ta rz na R ossie , chac w szyscy  u rzęd n icy  staw ił, 
g d z ie  - ło ży ł hołd  sercu  m arsza ł ^  pu nk tu a ln ie  do i r a c y  M i.no 
k a  P iłsu dsk iego  oraz prochom  p rz ew id y w a ń  p. p rem je r  n ie  ao- 
M a tk i, sk ła da jąc  na p ły c ie  m au- konał lu s tra c ji b iu r  U rzędu  W o je -  
zb leum  w iązan k ę  k w ia tó w  ze w ódżk iego , le c z  w y jgeh a ł na te- 
w s tę ga m l o ba rw ach  na rodow ych . ren  P ow ia tów  św ięc iań sk iego  i po- 
N a s tęp m e  p. p re m je r  w  to w a rzy -  s ta w 1 k iego ,

W o b £ C  z a w o d u  m i ł o s n e g o

Zastrzelił się w cezach narzeczone;

że w pósżcżfcgólnych mirtistef- j twierdzą, źe komunikaty radjowe 
atM ach działa kontrola komuni- o położeniu na frontach nadają 
styczno - anarchistyczna. władze milicji bez wiedzy rządu.

• - , .M-M v ^

Sensacyjny wyrek
trybunału prasow ego  w  Gdańsku

R Z E S Z Ó W , 21. 8. ( t e l .  w ł . ) .  —  
M ias teczk o  S ęaz iszów  pow . Rop­
c zy ce  zosta ło  w s trzą śn ię te  tra ­
g iczn ym  w j padkiem , ja k i w y d a ­
r z y ł  s ię  obok bram y m ie js cow ego  
cm entarza.

M ie js c o w y  kupiec P io t r  K oz.e- 
,ra ia t  27, zam ieszka ły  na p rzed ­
m ieśc iu  S ęd ziszow a  w  zam iarze 
sam obó jczym  s tr z e lił  do s ieb :e z 
r ew o lw e iu , p rzyczem  kula p rzeb i­
ła  g ło w ę  i w y s z ła  koło ucha.

Świa.dkiem  s traszn ego  czynu 
by ła  n arzeczon a  K o z ie ry , S te fa n ja  
Daniel, k tóra  na w idok  b roczące ­
go  k rw ią  n a rzeczon ego  dosta ła  
w strząsu  n erw ow ego

D espera ta  p rzew iez ion o  do do­
mu, g d z ie  m im o pom ocy lek a rsk ie j 
n iebaw em  zm arł. P ow odem  ro z ­
p a cz liw ego  kroku  by ł ro zs tró j 
n e rw ow y  na tle za w ;ed z;on e j m i­
łośc i.

Proces 3  ^odpalenie
żydowskiej mydlarni

W  lis top a d z ie  roku ub. podczas 
g ło śn ych  w  ca łe j P o lsce  za jść  
a n tyżyd ow sk ich  pv W a rs z a w ie _ rzu 
cono p łonącą  t. zw . „ż a b k ę "  do 
żyd o w sk ie j m yd larn i p rzy  ul. P o d ­
w a le . ..Żabka" spow odow ała  za­
p a len ie  b en zyn y  w  kadzi i c zę ­
śc iow y  pożar m yd la rn i. N a  sku­
tek  a larm u  je j  w ła ś c ic ie la  w y w ia  
d ow cy  p o lic ji  s ch w y ta li dw óch  
m ło d z ień ców : 17-letn iegu  B en e­
dyk ta Z im n ego, w  k tórym  w ła ś c i­
c ie l rozp ozn a ł sp raw cę  rzucen .a  
„ża b k i', o ra z  stuaenta W ła d y s ła ­
wa G a lla ra .

O baj s tan ęli p rzed  Sądem  O krę 
gow ., oskarżen i o dopuszczen ie  się 
aktu  te ro rys ty czn ego , o ra z  o 
p rz j na leżność do  n ie le ga ln ego

O N . R . Sąd O k ręgo w y  skazał 
Z im n ego  jak o  n iep e łn o le tn iego  

r a  zam kn ięc ie  w domu p op raw y  
do czasu p e łn o le tm ośc i, a G a lla ra  
na dw a la ta  w ię z ien ia , p rzyczem  
k>rę poch łonęła  am nestja  

O b roń cy  oskarżonych  od w o ła li 
s ię  do Sądu A p e la c y jn ego , k tó ry  
w c zo ra j sp raw ę ro zp a tryw a ł. M i­
mo d ro b ia zgo w e j ob ron y  za rów n o  
adw . M agn u szew sk iego . ja k  i
p e łn om ocn ika  G a lla ra  adw  K a ­
czo row sk iego , Sąd A p e la c y jn y  za­
tw ie rd z ił  w  stosunku do obu o- 
s k a rż jn y ch  w y ro k  Sądu O kręgo- 
w  :go, u n iew in n ia ją c  G a lla ra  z za­
rzu tu  podżegan ia  do aktu te ro ­
ry  stycznego ,

A g e n c ja  P R E S S  donosi z 
G d ań sk a :

W  tych  in ia eh  ob radow a ł w  
Gdańsku po ra z  p ie rw s zy  specja ł 
n> tryb u n a ł p ow o łan y  wskutek 
za leceń  L ig i  N a ro d o w  d la ro zw a ­
żan ia  skarg  na p ogw a łcen ie  w o l­
ności prasy

P rzed m io tem  rozw a żań  trybu ­
nału  b y ła  skarga  w yd a w n ic tw a  
„D a n z ig e r  N a tio n a l Z tg .“ , o rg a ­
nu p a r t ji  n iem iecko  - n a rodow e j, 
zaw ieszon e j ju ż  dość daw no na 
ok res 10 m ies ięcy- T ryb u n a ł spe­
c ja ln y  orzek ł, że zaw ieszen ie  p is ­
m a by ło  słuszne a d ecy z ję  sw o ją

naocznych  św iadków  zabó js tw a  
oraz H erszka  W in kow sk iego , k tó ­
ry, ja k  w iadom o, me -był ODecny 
w  domu gdy tłum  m ordow ał je g o  
rod ziców . P ro k u ra to r  tw ie rd z i, iż  
sąd ok ręgo w y  n ies łu szn ie  n iB dal 
w ia ry  zeznaniom  H erszka  W in ­
kow sk iego , które, zdan iem  proku ­

ra tora , b y ły  ca łk ow ic ie  ja sn e  J i  
k a tego ryczn e. -;

W  skardze sw e j p rok u ra to r 
D o tk iew icz  domag-a s ię  rów n itjz  
p od w yższen ia  kar w ym ie rzon ych  
żydom , a w ię c : skazanym  na rok 
w ię z ien ia  —  pod w yższen ia  na 2 i 
3 la ta , w  szczegó ln ośc i zaś p ro ­
ku ra tor wnosi o pod w yższen ie  
kary  do 2 la t starem u H aberber- 
gow i.

P ro k u ra to r  uw aża rów n ież , iż  
zbyt ła g od n ie  skazan i z o s ta li:  
Leska , K irs z e n cw a jg  i F rydm an , 
żąda  w ięc  pod w yższen ia  k a ry : 
L esce  z 8 la t do 10-ciu, K irs zen - 
c w a jg o w i z 6 la t du 8-m iu i F ry d ­
m anow i z 5 la t  do 6-ciu

tup Z a p l a t a  z a  d a n i
w bJetath loteryjnych

p rzep row a dzon e j

•A
iii
’ rw

u m otyw ow ał w  następu jący , w y­
m owny sposób :

W  in k rym in ow an ym  artyku le  
zn a jd ow a ło  s ię  zd a n ie : „O p ieka
L ig i  N a ro d ó w  je s t  ręk o jm ią  w o l - 1 szącą  15.000 zł., n abyw ca  u iśc ił w  
ności o b yw a te li gda ń sk ich ". W

P rz y  okaz ji 
n iedaw no p rzed  sądem  g ro d z ­
kim  ro zp ia w y  o m edop łacen ie  u- 
m ow ionej ceny k u p ra  za p ew n - 
p rzed s ięb io rs tw o  p rzem ysłow e, 
w y s z ła  na jaw  c iekaw a  oko licz­
ność, dow odząca  og rom n ego  b ra ­
ku środków  p ła tn iczych , odczu­

w an ego  obecn ie.

M ia n o w ic ie  cenę kupna, wyno-.

zdan iu  tem  zaw arta  je s t  ob raza  
w ła d zy  senatu W o ln ego  M iasta  i 
je g o  au toryte tu  W obec  tego, de­
cy z ja  senatu o  zaw ieszen iu  ga ­
ze ty  jest słuszną i skargę  na leży  

oddalić .

W"yrok sp ec ja ln ego  trybun ału  
w y w o ła ł w  op in ji pu b liczn e j 
G dańska zrozu m ia łe  w ra żen ie .

'sposób  n a stęp u ją cy : 5.000 zł. go- 
tóv  ką, 5.000 zł. w ekslam i, a pozo­
sta łe  5.000 zł. losam i lo t e r j i  pań­
s tw o w e j, z tą  g w a ra n c ją , że je ś li  
na losy  te padn ie  w ygran a  w ogó l 
nej sum ie pon iże j 5.000 zł., to  na-

TrocHi sie tłumaczy
ze swoje) działalności

byw ca b ra ku jącą  sumę dopłać-', 
je ś li zaś p ow yże j, w ów czas  sp rze  
daw ca zobow iąza ł s ię  zw ró c ić  na­
b yw cy  nadw yżkę. -

'U ja w n ie n ie  tej o ry g in a ln e j 
tra n za k c ji w yw o ła ło  zdum ien ie 
sądu i obecnej ną s a li pub liczno­
ści. , • j-

Plenarne obrady
K oła R o ln ikó w

P len a rn e  ob rady  K oła  ■ R o ln i­
ków  Sejm u i Senatu R. P . żostń - 
ly  w yzn aczon e na dzień  2(5 s ie rp ­
nia. O b rady  odbędą-s ię  w  W a r ­
s zaw ie  w  gm achu S ‘ jmu.

Warszawska cie cia pieniężna
w  dniu z l  sierpnia

O S LO , 20. 8. W  ośw iadczen iu  
d ia p ra sy  T ro ck i odp iera  zarzu ­
ty, s fo rm u łow an e  p rzec iw k o  n ie­
mu w  toczącym  się obecn ie  w  M o 
sk w ie  p roces ie  Z in o w jew a  i in. 
Jestem  w m ożności w yk azać  —  
ośw ia d czy ł T ro ck i —  na podsta- 
w-ie o b fity ch  danych a rc h iw a l­
nych, jak im i rozporządzam , i 
l ic zn ych  św iadków , k tó rych  m o­
gę pow o łać , ja k ie g o  rod za ju  by ła  
m oja  d z ia ła ln ość  w  c iągu  7 o- 
s ta tn ich  lat, i od ep rzeć  w sze lk ie  
oskarżen ia , sk ierow an e p rz ec iw ­
ko m nie.

Zdan iem  T ro ck iego , proces m o­

sk iew sk i je s t  w y łą c zn ie  aktem

Dewizy: Holandja 361.00; Berlin 
(sp. 213.98, 212.92), Bruksela 39.68; 
Gdańsk (sp. 100,20, k. 99.80j; Kup :ii- 
ha&u 119.35; (H elsingfors 11.79; 
Londyn 26.73; Nowy Jork 5.31 i 3/8, 
N. Jork (kabel) 531 i pół, Oslu (sp. 
134.63, k. 1333.931; Paryż 34.99;

n ien aw iśc i p o lity c zn e j. P ro ced u - P raga  21.96 (sp. 22.00, k. 21.92);
ra  da je  w ięźn iom  m ożność w ybo- Stockholm 137.80; Zurych 173.20;
ru ty lko  dw óch  d ró g : albo uczy- WlMten ( sp 99.20, k. 98..80); Mon-

treal (sp. 5-31 1 3,4, k. 3.29 1 1,4), 
m c ] lubliczne w yzn an ie , k tóre  Mt,dj0ian (iSp. ,2.00, k. 41.80); Mor-
je s t  fa łs zyw e , i uzyskać p rzez  to ka nieir, srebrna (sp. 149.00, k.
m niej su row ą  karę, a lbo te ż  od- 144.00).

co słabsza, dla akcji niejednolita Ru­
bel srebrny 1.55; 100 Kopiejek w  bilo 
nie rosyjskim  0,73; grrnn czyste j o 
złota 6.9344. W  obrotach prywatnych 
4 proc. poz. konsolidacyjna 43.00 —  
43.25. Pozyczki dolarowe w  obrotai h 
prywatnych: 8 proc. poż. z r. 1926 
I Dillonowska) 60.75; n proc. p&ż. 
deska 53.00; 7 proc. poż. m. W arśz.
M agistrat) 53.00.

Otwarcie
w y staw y  przem ysłow e)
U roczy s te  o tw a rc ie  w ie lk ie j w y 

s taw y  p rzem ysłu  m eta low ego  i e- 
lek tro tech n iczn ego  w  W a rszaw ie , 
dokonane będzie  p rzez  Puma P r e ­
zyden ta  R zec zyp o sp o lite j, k tóry  
p rz y ją ł p ro tek to ra t nad w ystaw ą . 
U roczys tość  ta  nastąp i w  nadcho­
dzącą n ied zie lę , dn ia  23 b. m. o 
godz. 12 m in. 3ll.

m ów ić  tak ich  d ek la ra c ji g rz e c z ­
n ościow ych  i w ys ta w ić  s ię na bez 
lito sn e  skazan ie.

Odebranie debitu
Min. Spraw Wewnętrznych odebra 

to ostatnio uebit pocztowy niżej w y­
mienionym drukom, ponieważ zawie­
rały one w  swej treści cechy prze­
stępstw, przewidzianych w kodeksie 
karnym;

Czasopismo „Ognisko", wydawane 
w  języku polskim w Paryżu, 

Czasopismo „Ruskij Narodnyj Go- 
łos‘ ‘ , wydawane w  języku rosyjskim 
w Użhorodzie,

B:uletynowi „Korespondencja Cie­
szyńska", wydawane w  języku pol- 
sk n w Morawskiej Osirawie,

Broszurze „Calendar Kanadyjsko- 
ho Farmera na rik 1936", wydawane 
w lęzyku ruskim w Kanalzie, _ 

Książce „Lenin Kegn Bund",' wyda 
nej w języku żydowskim w  Mińsku 
i książce „Juden in F. S. S. RA, wy 
dane1' w  języku żydowskim w 
skwie.

Papiery procentowe: 7 proc. p4ż. 
stabii. 49.50 (odcinki po 500 doi.) 
52.05 (w  proc.); 3 proc. poż, prem. 
inwest. lrej em. 64,00; 11-ej em.
62.75; 3 proc. poż. prem. inwest. snr- 
jowa I-ej em. 79.00; I i-e j em. 74.75; 
4 proc. państw, poż. prem. dolarowa 
48.00; 5 proc. poż. kunwers. 46.75; 6 
proc. poż. dolar. 62,50 (w  p roc .); 8 
proc. L . Tj. Komun B. G. K . 94.00 (w  
proc.); 8 proc. oblig. Komun. B. G. 
K, 94.00 (w  proc.); 7 p:-oc. L. Z. 
Komun. B. Gcsp. K. 83.25; 7 proc! 
oblig. Komun. B. G. K  83.25; 8
proc. L. Z. Banku roln. 94,00; 7 proc. 
L. Z. Banku roln 83,25; 5 i pól proc. 
L. Z. Komun. Brnku G. K. 81.00; 5 
i pół proc. oblig. Komun. B. G. K. 
81.00; 8 proc. oblig. budowl. Br-nku 
G. K. 9.3,00; 4 i pół proc. L. Z. ziem­
skie serja V -ta  45.50 —  45.25; 5
proc. L. Z. m. st. W arszawy 11933 
r.) 53,00; 5 proc. L. Z. m. Siedlec 
(1.933 r.j 29.00.

Akcje: B. Polski 96.75; Lilpop 
12:50; Modrzejów 5.60; Haberbusch 
3°.00,.

Tendencja dla dewiz słabsz 1. Ca 
M o- j pożyczek państwowych przeważnie u- 

’ trzymana, dla listów zastawnych 111.:-

GiEŁDA ZBOŻOWA
Notowano za 100 kg.:
Pszenica jednolita 21.50— 22. zbie­

rana 2i — 2 i.50, zvto 1-szy stand. 
14 — 14-25, H-gi stand 13-75 - 14,
1— A stand. ) 4 25 — 14-50,owies I st. 
14.50 — 15, I-A st. 15 — 1535, 11 st. 
14 _  14.50, jęczmień browarny 18- 19 
ga* I szy ib.75 — N-ód, gat. lbgi 
lh-25 -  16-50, 111-ci 10 — 16-25 gruch 
polny 17 — 18, Victona 20 ,—  28, 
łubin niebieski U-5o — 12, żółty 14-50 
— 13, rzepak zimowy 34 — 35, rzepik 
zimowy 34 — 35, Koniczyna biała su­
rowa . SO, biaia bez kanianki o 
czystości 97 proc. 90 — 110, mąka 
pszenna gat. I-szy wyciągowa 36 — 
38. mąka pszenna gat. I-A 34 — 36. 
gat. I-B 33— 34, gat i-C 32- 33, giv 
,-D 3 i - 3 i ,  gat. I, 4 30— 3i, gat It-B 
28 -  30. ga; l!-D 25 — 2b, gat. li-F 
24 —  25, gat. D-0 23 — 24. mąka 
pszenna pastewna 16 —  17. mąka 
żytma gat. I wyciągowa 23-50 — 24 50 
;ar. 1-szy dn 50)! 23.50 — 24-5u, gat. 
i-szy do 65% 22.30' ->■ 23-5u, gaf. U-gi 
]3 — 18-50.' razowa lą  — 13.50 po- 
ć-ledma H — 13.50, ,r otręby pszenne 
nrube !i  — 11 30. średnie 10 rnjg, 
miaikie jn — 10 5H, żytnie —. '9 *0, 
kuchy 1 inne io 25 — 10.75, ucpako-

■■j} ' .  , . i,;-
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P i s  d e s i d e r i a
Czego oczekuje od komisyi oceny podręczników ogół nauczycielstwa?

Nre je s t  ta jem n icą , że ap robo­
w ana w  osta tn ich  czadach p rzez 
m in is te rs tw o  podręczn ik i coraz 
w .ęce i roazą  narzekań  w śród  
nau czyc ie ls tw a . W  w ie lu  k lasach, 
w  ta jem n icy  p izeb  w ładzam i 
BZKOinemi, n au czyc ie le  nadal u- 
ezą ze s ta rych  podręczn ików , k tó­
re  n ie  zyska ły  w p ra w d z ie  łaski w  
<x zach obecnych  kom «ayj, a le  za 
ch o w a łj pe łn ą  wmrtość, jak o  do­
skonałe n a rzęd zie  p racy  p eda go ­
g ic zn e j, w  p rzec iw ień s tw ie  do 
w ie iu  pon ręczn i ko w, ap robow a­
nych  obecnie.

T R A G E D J A  M O N O P O I Ó W

Od k ilku  la t  p rz y ję to  w  m in i­
s te rs tw ie  nasadę, że w danym  za ­
k res ie  i na danym  poziom ie  nau­
czam  u ap robu je  s ię  n a jw yże j 3 
do 5 pod ręczn ików  W  p rak tyce  
zaś ©gazu je się, iż  naw et te j z n i­
kom ej i lo ś ć  pod ręczn ików  zd a t­
nych do użytku szko ln ego  kom i­
s je  zn » le ż ć  n ie mogą.

Cay to jedn ak  n ie  zby t daleko 
posu n ięta  surow ość? K om is je  mu 
szą  stać na s tra ży  czystośc i ję z y ­
ka, p raw d y  naukow ej p od ręczn i­
ka i je g c  zgodn ości z p iog iam em - 
W szy s tk ie  te tr z y  w ym ó g ' daazą  
s ię  zaw sze  s tw ie rd z ić  ©Djekcyw1- 
nie, i au tor, k tóryby  im  n ie  za ­
dośćuczyn ił, m usia łby oczyw iśc ie  
lic zy ć  s ię z odrzucen iem  książk.. 
J ak ie  je s zc ze  k ry te r ja  p o w irn y  
t y ć  brane pod u w a g ę ? Ozy w ięk ­
sza lub m n ie jsza  w a rto ść  p eda ­
g o g ic zn a  podręczn ika , a w ię c  ła ­
tw o ść  lub  trudność w ykładu , sty l 
lak om czn y  lub ob razow y  itp . 
s zc zegó ły  tech n ik i au torsk ie j po­
w in n y  m ieć  w p ły w  na dopuszczę- 
l i i i  do użycia podręczn ika  w  
s zk o le ’  O dpow .ed ż w in n a  brzm ieć 
s ta n ow czo :

—  N ie  —
pi-zedew szystK iem  cz łon kow ie  

komisyj., a w ięc  zasadn iczo urzęd­
n icy, od la t  od erw an i cd naucza­
n ia d ziecka  w  szkole, n azbyt czę 
sto n ie  zd a ją  sobie w ogó le  spra- 
w y , ja k ie  p od e jśc ie  ao p rzed m io ­
tu n a jlep ie j do d ziecka  p rzem ó­
w i. Pozatk fti wszelK .e ogó ln e  za 
sady  są tn w o g ó 'c  n i« dopu szcza l­
ne N a u czy c ie lo w i m usi być  pozo­
staw .oma m ożność w yboru , gd yż  
on n a jlep ie j o r jen tu je  3ię ze 
trsrłj p ra k tyk i w  danem ś rod ow i­
sku, z ja k ie g o  rodza ju  p od ręczn i­
ka  dziec i n a jw ię ce j odnoszą ko­
rzyśc i. Zw łaszcza  u nas w  P o lsce  
ró żn ice  W środow iskach  w ys tęp u ­
ją  szczegó ln ie  ja sk ra w o . P od ręc z

Nown biskup sufragan
rijecezji często chow ski^
Ojciec suv mianował ks. rrałata 

Antoniego Z.mniaka wiks r usza ge 
nerainego diecezji częstochowskiej, 
biskupem tytularnym Dionif iany, po­
w ierzając icdnocześnie d e s u  jth  mu 
non” natowi urząd biskupa -u f raga 
na diecezji częstochowskiej.

J. E Ks. t5'^kup-nominat 2-ntc2‘'
Zimmak urodził ę. w roku 1878. Po 
ukończeriu studjów teologicznych 
pracował długie lata w dur’ P»3ter- 
stwie, pełniąc kolejno „bowi&zl1 * '1'  
itaregc proboszcza dziekana Odda­
w ał się też z zapałem działalności 
pedagogicznej, PJ acując m szKołach 
jako prefekt 0<’ roku i 92w był w i­
kariuszem generalnym diecezji Czę­
stochow skiej

nik, dobry  d la  d ziec i m ie jsk ich  w  
rdzen n ie  po lsk ich  ośrodkach, oka­
zu je  się n a cgó l bezu żyteczny, a 
n aw et ozicodliwy, na da lek ie j w si 
k resow ej, gd z ie  w ła sn y  skarb iec 
w iadom ości dziecka  je s t  m in im a l­
ny, a nau czyc ie l, co krok, p rzy  
na jprostszych , zdałoby się, w y ra ­
żen iach  w a lc zyć  musi z trudno- 
śc iam ' językow em i sw ych  ucz­
n iów . W  tych  w arunkach  apro 
bow an ie  na ca łą  Po lskę  mouopo- 
licznych  podręczn ików ' je s t  ozi- 
w o ląg iem . Znane są fak ty , iż 
b iedn > n au czyc ie l, zm uszony, w o ­
bec braku w yboru , do p os łu g iw a­
n ia  s ię  jedyn ym  zaaprobow anym  
poureczn ik iem , musi górn o lo tn y , 
od erw an y  i tru dn y  ję zyk  książk i 
tłum aczyć sw ym  uczn iom  słow o 
po s łow ie , gd y ż  inaczej zdan ia 
podręczn ika  p ozos ta ją  d la n ich  
pustem  zestaw ien iem  trudnych  w y 
rażeń.

N IE  JE ST  D O B R Z E

T rzeb a  sobie ja&i o p ow ied z ieć : 
system  obecnego aprobow an ia  
podręczn ików  jes t bezcelow y, 
n iesłuszny, s zk o d liw y

R ozp a cz liw e  narzekan ia  nau­
c zy c ie li na obecr.e p od ięczn ik i 
m uszą usiać. N iech  nęazie p od ­
ręczn ików  ja k n a jw ię ce j. N iech  o 
ich w yższośc i nad innem i decydu ­
je  praktyka życ iow a , a m e pa­
p ie ro w y  b iu rokra tyzm  z ie lon ego  
b iurka w  m in is ters tw ie  T y lk o  
nad czystośc ią  ję zyka , p raw dą  
naukową, zgodn ością  książk i z 
program em  czuw ać w in ny m ini- 
s te r ja ln e  kom i-ije. A  p od ręczn i­
ków , odpow iada jących  tym  w y ­
m ogom, zn a lazłoby  się w  P o lsce  

t a id z o  w ie le
N iech  ty lk o  będzie  w iadom em , 

że jed yn ie  tam te w zg lęd y , a nie 
jak ieś  ta jem n e  b iu rokra tyczn e 
rac je, d ecydu ją  o p rzy jęc iu  pod­
ręczn ika , a w ie lu  autorow ,. na po­
lu p e d a go g ii zn akom icie  zas łu żo­
nych, zn iech ęconych  obecnem i 
szykan mr.i w  m in is te rs tw ie , p o ­
w róc i do sw e j p oży teczn e j pracy.

O derw a ła  ich od n ie j stała n ie ­
pew ność u zyskan ia  ap robaty , 
gdyż luaz-e nauki h a za rdów  nie 
lubią, i zb y t się cenią aby n ara ­
żać się na od rzu can ie  bez m oty 
wówr ich pracy. W in  d „o d rzu co ­
n ych " zaś obecn ie au torów  zna­
leźć  m ożna ifa jzn akonTtsze nazw i 
ska. Jes t n iedow ia ry  w p rost, że 
ks iążk i ich  nie u zyskały  navcet 
w s tęp n e j aprobaty, to znaczy w 
oczach kom isji m in is te r ia ln e j o- 
k aza ly  się tak złe, iż  n ie m ożna 
ich w o gó le  napraw ić . D ziw acz- 
nem  to zda je  się zw łaszcza  u 
tych  autorów , k tórych  pod ręczn i­
ki u zyskały  v jedn ym  roku apro 
batę. a da lszy  c iąg , to znaczy 
książka na klasę następną, zosta­
w a ła  odrzucona. T ę  zm ienność 
oceny p rzez kom isję  dwu części 
podręczn ika, które stan ow ią  w ła ­
śc iw ie  jed n ą  c a ło ś i, w ytłu m aczyć  
sobie n ie ła tw o . W  p rak tyce  zaś 
w iadom o. Iż podręczn ik  np. na 
tr zy  la ta  nauczania, za tw ie rd zo ­
ny ty lko  np. na 1-szy i 3-ci rok, a 
odrzucony na 2-gi W ogóle nie 
...p ó jdz ie", g d y ż  każdy rozum ny 
p a u c zy c e l w y b u rzę  p rzedew szys t 
kiem książkę, zap ew n ia ją cą  mu 
c iąg łość  nauczania.

P R A C A  N A  A K O R D

P oza tem  lu dzie  nauki, na serjo  
trak tu ją cy  swą pracę, n iechętn ie  
p racu ją  na akord. W yzn aczan e  
p rzez m in is te rs tw o  tąrtń-ny- przed 
k ładan ia  podręczn ików  w  niczem  
się uzasadnić n ie dadzą Są one 
z regu ły  bardzo kró tk ie  od  ch w ili 
og łoszen ia  p rogram u , a ponadto 
zdarza  się, Iż p rog i am y b yw a ją  
n a jb a rd z ie j zasadn iczo zm ień .ane 
na parę tygodn i przed  os ta tecz­
nym  dniem  zio żen ia  podręczn ika . 
Sum ienne, naukowe op ra co w yw a ­
n ie  podręczn ików  je s t w  tych w a­
runkach w yk luczone.

P R A G N IE N IA  C Z Y  M A R Z E N IA ?

T rzeb a  z tem zerw ać. U m ożli­
w ić  ludziom  pracę, zapew n ić  spra

w ied liw ą  je j  ocenę. W yzbyć  się 
dow o lności i ta jem n ic . Jasno p re­
cyzow ać zarzuty, by zaw sze  do­
k ładn ie  było  w iaacm em , d laczego  
podręczn ik  odrzucono. W yk lu czyć  
b ezw zg lędn ie  człon ków  w ydzia łu  
p rogram ow ego  i kom isyj oceny 
kidążek od przedk ładan ia  w łas ­
nych podręczn ików . P o w ró c ić  do 
daw n ego  system u, gd z ie  sporo 
b ylo  zaw rze  ksiązuk za lecon ych  
p rzez m in is terstw o , a je s zc ze  w ię  
ce j dozw olon ych  do użytku w  
szkołach nauczycie l m ia! w ięc 
pełne, swobodne p raw o  wyooru .

I  n iech  ten sza ry  n auczycie l w  
tys iącach  polsk ich  szkół, op arty  
o żyw y  w arszta t g łów ek  d z ie c ię ­
cych ro zs trzyga  osta teczn ie , ja ­
ki pod ręczn ik  je s t  dobry.

Stag.

S e n . G a m e lin
zacnwycony Polską

P A R Y Ż , 21.8. Gen. Jern n et, 
s z e f gab inetu  gen. G am elin , zako­
m un ikow ał parysk iem u korespon­
den tow i P A T  ośw iadczen ie  treśc i 
n a s tęp u ją ce j.

.„Gen. G am elin  p ow róc ił do P a ­
ryża  zach w ycon y  sw ą podróżą do 
P o lsk i, ja k  rów n ież  p rzy jęc iem , ja  
k :ego doznał ze s tron y  w ład z w o j­
skow ych i po lsk ich  m ężów  stanu z 
Panem  P rezyd en tem  R P  p ro f. I.

M ościck im  i m in igtreir. Spr. Zagr. 
B eck iem  na czele.

Gen. G am elin  byl w zruszony 
p rzy jęc iem  ja k ie  zgo tow a ła  inu 
ludność. A rm ja  polska w yw a r ia  
na gen . G am elin  doskonałe w ra że ­

nie.
Jest rzeczą  pew ną, że m iędzy ar 

m ją  polską i fran cu ską  is tn ieć  bę­
dą jak n a jb a rd z ie j serdeczne sto- 
sumei, tak ja k  dotychczas zaw sze 

is tn ia ły " .

Wycieczka rolniKOw
Do ojizyzny spółdzielni zdrowia

M yśl zak ładan ia  sp ó łd zie ln i 
zd row ia  na wsi, pow sta ła  w  Jugo- 
s ia w ji i tam  je s t en erg ic zm e  rea ­
lizow ana . W  kra ju  tym  dzia ła  o- 
bccm e przeszło  120 w ie jsk ich  spól

P r : : e t l T d  i » r s *1

1 l a  t n w t g i t ie s i t

Komiwojażer zabiega
P rzew o d n ic zą cy  C n ji P an eu ro ­

p e jsk ie j, dość spokojny, p ra w ie  
b ez in te reso w n y  am basador m aso- 
n e r ji hr. Coudenhove C a le rg i, w y 
słał u jm u jące p rosto tą  i n a iw n oś­
c ią  depesze do H iszp an ji. P ro p o ­
z y c ję  zgod y  sk ierow a ł poi- ad re ­
sem  gen era łó w  narodow ych  Ca- 
b a n e llo s ‘a i M olo , a także panów  
A za n y  i G ira la , rezyd u jących  jesz  
eze w  czerw onym  M adryc ie

M ięd zyn a ro d ow i k om iw o ja że ro ­
w ie  i zaw od ow i hu m an itaryśc i 
ock n ę li s ię  dop iero  teraz, g d j g ło ­
w y  „c ze rw o n y c h " są zagrożone. 
D o tą  a n ie ra źn a  ich k rew  i okru­
c ień stw a . M ilc ze li.

T ym  w ięc  n iech  odpow iedzią  
będą s łow a  gen . M olo . wypow ie- 
d ziane p rzez rad jo  w E u rgo s : 

„M oje  słowa są skierowane rów­
nież do wrogów  ponieważ iest rze­
czą słuszną i sprawiedliwą, aby usły­
szeli o tem, że naueszła godzina w y ­
rów nam a rachunków

Przecf kilku dniami iedna z najwy­
bitniejszych postaci „frontu ludowe-

jr0“    mowie tu o panu Martinez
tjarrio — oświadczył* że nie podda­
jemy się puniewa.’ nie wiemy to 
uczynić Nie Nie pan.e Wa> tinez 
liarrio ' My nigdy me myśleliśmy o 
poddaniu a tem iardziej teraz, kiedy 
dzierżymy w rekach zwycięstwo.

Nie bedzie kap tulacji, nie będzie 
układania się o pokój, nie będzie ad 
nych paktów. Nie chcemt niczem  
jak tylko zwycięstwa druzgocącego 
i całkowitego.

Wreszcie, skoro naród zechce,^ mo­
żemy mieć litość dla tych, których 
oszukano i w bląU wprowadzono, ale 
nigdy dla tych, którzy za< hęcali i 
pi hali do tej krwawej rozprawy. Ula 
nich litości? Nigdy?..."

W y rów n a n ie  c iężk iego  rachun­
k u : ka to licyzm  —  kermana K rew , 
k tóra  dla H iszp an ji będzie b łogo­

s ław ion a.

.Jakże śm ieszn ie m ałe są p rzy  
tem zabiegi hr. C aleig l, apobtoła 
zgody, k tóry  poża r k a rczu ją cy  ibe 
ryj’ską dżungle, p r ó b i jc  ugasić 
dzipcinną konew ką aobrą do za­
bawy... (a l.  s ).

F R O N T  O Ś W IA T O W Y

Z b liża  się. now y rok szkolny, 
sp raw y  ośw ia ty  i w ykszta łcen ia  
s ta ją  sie znów  tem atem  rozw ażań . 
W  obecnym , n ie zw yk le  c iężk im  
m om encie d la naszego szkoln ic­
twa są to  sp raw y, k tórych  rea li­
za c ja  i ro zs trzy gn iec ie  w  g ra n i­
cach naszych szczup łych  środków, 
je s t  szcz-pgólnic odpow iedzia lne .

„C zas  w artyku le  pod hasłem  
„o św ia ta  dia w szystk ich  —  w y ­
kszta łcen ie  d ia zdolnych." —  p i­
sze

„Polska szkoła ma niejedną piękną 
kartę w historii Karty te ciągną się 
od w ;ekó\v od Akademji krakowskiej. 
Nawet rozdarce niewoli me przerwa
10 kii ciągu. Wspomnimy tylko pięk­
ny rozwój szkolnictwa w samorząd­
nej Galicji, wspomnimy prywatne 
szkolnictwo b. Królestwa Kongreso­
wego, wspomnimy walk* o szkolę 
Pn/nańsk ego,

Ale, rzecz dziwna, ten ciąg pięt 
nych j.art mywa się w roku «9lK. W 
roku, który zdaje się winien być za­
czątkiem epoki lajświeiriejszego roz­
woju szkoły polskie..

Nie znaczy to abv szkolnictwo w 
Polsce me rozwijało1 sir od tego cza 
Su?'. Przeciwnie,-1 lloś,iowvi -rozwój 
szkoinctwa w PaLTc Niepodległej 
może imponować. Niestety, nie towa­
rzyszy mu rozwój jakościowy, a co 
przedewszystk.em iest tutaj ważne, 
rozwój ten me iest ujęty w1 ramy real­
nego i przemyślanego programu."

O b yw ate l now oczesnego pań­
stw a n ie m oże być an a lfab etą , każ 
dy m usi m ieć zapew n ione m in i­
mum ośw ia ty , to  też

„w ramach posiadanych środków 
należy przedewszystkiem zieahzowao 
postulat powszechności, że przede­
wszystkiem każ.dy obyw atcl winien 
otrzymać może mnvjsze, niżbyśmy 
pragnęli, aie pewne kwantum wiado­
mości. Nasza polityka szkolna prze­
oczyła ten d lemat. Nasza poetyka 

: szkolna, powodowana nieżyciowym 
doktrynerstwem rozbudowała plany 
szkolnictwa powszechnego zbyt do- 

I brze — w ianych w-arui.kach — pod 
względem jakości, zbyt źle pod wzglę 
dcm ilości My, nie tez.ygńiKe z po­
lepszenia jakości powszechnej oświa­
ty, opowiadamy się za s|jelniemem w 
pierwszym rzędzie jej powszechności, 
stawiamy na perwszen miejscu ha­
sło „osw.ata dla wszystkich.”

P on ad to  je s t  rzeczą  naturalną, 
że państw o p o trzeb u je  rów n ież  
Znacznej ilo śc i ludzi o w yższe j, 
n iż  m in im alna, norm ie w yk szta ł­
cenia.

, Aby uzyskać dobrych fachowców 
trzeba, aby kształcili się ludzie zdol­
ni i aby w- szkołach typu średnego i 
wyższego stawiano siudjującyni wy­
sokie wymagania przy udziel."niu dy­
plomów.

Niestety, nasza polityka szkoint, w 
tej dziedzinie narobiła Dodaj więcej 
biędów niż w dziedzinie powszech­
nej oświaty.’’

W ysu w a ją c  postu la t b ezw zg lęd ­
nej pow szechn ości oświaty* „C za s " 
w skazu je , że obecny system , p rzy  
któryńn państw o lo ży  na u trzym a­
nie ś red n iego  i w yższego  szko ln i­
ctwa, d op łaca jąc  do w yk sz ta łc e ­
nia —  je s t p rem jij d la zam oż­
nych, a n aw et tępych , na tom iast
11 i e u m ożliw ia  ubogim  a zdolnym  
zdobyw an ie  w ied zy . M a ją  on i do­
stęp do szkoły, a le  n ie  m a ją  środ­
ków  u trzym an ia . Stąd „C za s "  u- 
w aża, że by-łoby ce low e  „ze rw a n ie  
z pseudo - dem okratycznym  ha­
słem  darm ow ej nauki —  o ile  cho 
dzi o szk o ln ic tw o  średn ie  i w y ż ­
sze —  a w n ies ien ie  na je g o  m ie j­
sce ro zszerzon e j ak c ji s typen d ja l- 
n e j“  —  oc zyw iśc ie  fa w o ry zu ją c e j 
n apraw dę zdolnych , bez k ie row a­
n ia  się jak iem ik o lw iek  pobudkami 

ubocznem i.

P A Ń S T W O  A G O S P O D A R S T W O

„W a rszaw sk i D zienn ik  N a ro d o ­

w y "  druku je dalsze u w agi p ro f

R R ybarsk iego , dotyczące  w łaśc i­
w ego  zakresu  zadań państw a w  
gosp od arstw ie  narodow em .

„Wychodzimy z założenia, że bez 
pośrednią działalność produkcyjną i 
tworzenie nov ych kapitałów należy 
zostawić prywatnej wtasnosci, że z 
regtny te cele gospodarstwo narcao- 
we powinno urzeczywistniać poza 
państwem Państwo uczestniczy w 
rozdziale dochodu społecznego, na­
kładając daniny na swoje cele; pań­
stwo różnemi sposobami może kie­
rować procesem produkcyjnym, na­
dać mu postać, odpowiadającą ug„l- 
nym potrzebom narodu; ale państwo 

ie~t heznośrednim twóicą no 
wych kapitałów1.

Wynika to poniekąd z samego 
charakteru państwa. Jest ono orga­
nizacją przymusu, a więc z natury 
3wojej organizacją biurokratyczną. 
Gospodarka przymusowa może być- 
konieczna z tych lub innych przyczyn 
w określonych ściśle przypadkach. 
Np. w razie wojny Konieczną jest ta 
gospodarka Ale chyba nikt nie 
zechce twierdzić, że gospodarka wo­
jenna przyczynia sie bezpośrednio 
do powstania nowych kapitałów.

Należy jednostkom względnie ich 
związkom zostawić troskę o codzien­
ne, zwyczajne zaspokojenie potrzeb,
0 zabezpieczenie Sytn materialnego 
przyszłych pokoleń. Niechaj te je­
dnostki ponos/.ą oełne ryzyk swej 
działalności-; niechaj zysk będzie ich 
nagrodą, a straty niech nie spadają 
na państwo".

W ed łu g  p ro f  R ybarsk iego , obec 
ny stan naszego gospodarstw a  
stan ow czo w ym aga p rzec iw s ta w ię  
nia się e ta ty zm ow i, co nie ozna­
cza jedn ak  lik w id a c ji m ożliw ości 
in te rw en c ji państw a w  życ ie  go ­
spodarcze.

, Gospodai jtwo jest przeciążone da 
uinami publicznemi. Rudżetu nie moż 
na zbytnio redukować, w ogólnej su­
mie, ze względu na zwiększając** się 
wymagania obronności kra i. Wo­
bec ego trzeba powiększyć ilość tych 
przedsiębiorstw, które płacą oodatk. 
a zmniejszyć ilość tych, które ich 
we płacą. Trzeba odwrócić się od 
etatyzacji, zamiast ją powiększać

Natrafiamy jednak na największą 
trudność; jak pogodzić zasadę pry­
watnej własność' wolności gosu*- 
darczej z koniecznym w dzisiei; 5\ ;-h 
czasach rozległym wpływem pań­
stwa na gospodarstwo. Mógłby ktoś 
twierdzić, że albi. ten interwencjo­
nizm będzie bardzo szczupły i słaty,
1 wtedy nie osiagme żadnego skut­
ku; albo też pójdzie dalej i wtedy 
automatycznie doprowadzi do skraj­
nego etatyzmu względnie do komu­
nizmu"

P ań stw o  in terw en ju ja c . musi 
d z ia łać  w ed łu g  pew nego  celu, n ie 
zaś jako au tom atyczn y  regu la to r .

„Jeżeli się wic, co się chce osią­
gnąć przer ingerencję państwa w ży­
ciu gospodarczem, wtedy można li­
cach i nie szkodzić gospodarstwu, nie 
cach i ne szkodzie gospodarstw u, nie 
krępować jego normalnego życia. Z 
punktu widzenia narodowego chce­
my zabezpieczyć narodow., charakter 
gospodarstwa, utrwalić i uniezależ­
nię gospodarkę narodu; dalej powięk­
szyć lego bogactwo; wreszcie od- 
dz ala- na jego ustrój spolezny tak, 
by ten ustroi łączy) dobrobyt z rów­
nowagą wewnętrzną narodu. Zada­
nia te ma spełniać zarówno państwo, 
iak i pozapaństwowe gospodarstwo. 
Gdy moi ne jest poczucie narodowe, 
jasna świadomość celów i istotnych 
możliwości, dojdzie do harmonji mię­
dzy państwem i gospodarstwem, a 
uniknie się walki i chaosu".

\VE W R Z E Ś N IU ... P O C Z Ą T E K  
„J E S IE N N E G O  S E Z O N U " P O ­

L IT Y C Z N E G O

„ I .  K . C ." snu je  p rzypuszczen ia  
na tem at je s ien n ego  „w ie lk ie g o  «e  
zonu p o lity c zn eg o " w  Po lsce . W  
p o lity ce  za g ra n ic zn e j cen tra lnem  
w ydarzen iem  będzie n iew ą tp liw ie  
w izy ta  gen. R yd za  - Ś m ig łego  w  
P aryżu .

„Tematem rozm„w jest naturalnie 
także wizyta gen. inspektora sil zbrój 
nych gen. Rydza Śmigłego w Paryżu,

aczkolwiek woDec zrozumiałej ścistej 
dyskrecji kół wojskowych, bardzo 
niewiele szczegółów na ten temat 
przenika ao wiadomości kół politycz­
nych. W’ każdym jednak razie można 
oyc pewnym, że zetknięcie się wo­
dzów obu armji przyczyni się walnie 
do normalizacji stosunków polsko - 
francuskich na najważniejszych od­
cinkach Ludzie, którzy zetknęli się z 
fran-uskim generalissimusem i jego 
otoczeniem, stwierdzają jediiumjs*' 
nie. iż nasi francuscy goście opuścili 
Polskę niezwykle zadowoleni z atmo­
sfery serdeczności i szczerości, w ja­
kiej toczyły się narady warszawsk.e"

W  spraw ach p o lityk i w ew n ętrz ­
nej „ I  K, C.“  tak odda je  n astro je  
o b ecn e :

„Społeczeństwo, a zwłaszcza kola 
wyrobione politycznie nie są zadowo­
lone ze stanu rozproszkowania, w ja ­
kiem obecnie znajduje się nasze życie 
polityczne, zorganizowane właściwie 
tylko na obu skrajnych skrzydłach, 
len stan rozproszkowania i połączo­
ne z mm fermenty wytwarzają bo- 
wiem atmosferę niepewności".

W  zw iązku  z tem  ,,IK C “  wska­
zu je  na n a dz ie je  pewmych odła- 
muw społeczeń stw a, łączone z pow  
stan iem  now ej o rga n iza c ji Ijc li- 
tyczn e j, m on tow an ej p rzez płk. 
ca, pod adresem  k tó re j fo rm u ło ­
wane są jako -postulaty główne-: 
n ieza leżn ośc i o rga n iza c ji p oP tycz  
nej od ad m in is tra c ji, ocena jedno 
stek w ed łu g  p racy  i k w a lif in a cy j 
osobistych i rzeczow ych , w c ią ­
gn ięc ie  m io a z ie ż j do p racy  pań 
s tw o w e j i do życ ia  pub licznego, 
celem  „w zm ocn ien ia  w ła d zy "  na 
rzecz i pod hasłem  „sp o tęgow an ia  
w ysiłku  dla obrony n a ro d o w e j"

T a k  zapow iada  jes ien n y  „sezon  
p o lity c zn y " krakow ski „ IK C “ .

d z ie ln i zd row ia , k tóre ludności 
w ie js k ie j odda ją  ogrom ne usługi.

Za p rzyk ładem  Ju gos ła w ji, za ­
c zyn a ją  iść ro ln ic y  w  Po lsce , 
gdzie1 w łaśn ie  p rzed  kiiKU dn.am i 
zosta ła  u ruchom iona d ru ga  z rzę- 
au w  całym  kra ju  spó łd zie ln ia  
zd row ia  w  S ochaczew ie .

C en tra ln e  T o w . K ó łek  R o ln i­
czych  u rządza  sp ec ja ln ą  w y c ie c z ­
kę spółdzie lców  i a z ie ła c zó w  w ie j 
„k ich  do J u gos ła w ji, celem  zapo­
znan ia  ich z o rg a n iza c ją  ta m te j­
szych spó łd zie ln i zd row ia ,

Dr. /l  Rose
podsćKretarzem  stsnu
Pan  P re zyd en t R zp lite j m iano­

w a ł dr. A d am a Rosego , dotych ­
czasow ego d yrek to ra  d epa rta ­
m entu ekonom iczn ego w  M in . 
R o ln ic tw a , podsekretarzem  sta­
nu w M in is te rs tw ie  P rzem ysłu  i 
H andlu .

Bost?w3 konserw
dla a rm ji

K ie ro w n ic tw o  c en tra ln ego  zao­
p a trzen ia  in ten den ok iego  a rm j1 w  
W a rszaw ie , rozp isa ło  p rz e ta rg  na 
dostaw ę około 850 tys ięey  sztuk 
kon serw  m ięsnych , zaw iera,,ących 
„g u la s z  w o ło w y ".

T e rm in  dostaw y up ływ a 15 lu ­
tego 1937, Dostawra kon serw  m ięs­
nych m oże być dokonyw ana sukce 

syw n ie.
• *v. W AitliW -Tb P

Zcon weterana
L W Ó W , 21.8. W  B rzu ch ow i- 

cach  pod L w ow em  zm arł ś. p. Ja- 
kób Jaw o-sk i, u rodzony w r. 
1843, ;veteran  pow stan ia  1883 r „  
żo łn ie rz  L e lew e la , jed en  z n iew ie  
lu  ju ż  ży ją cych  b oh aterów  wralk 
s tyczn iow ych ,

Pogr7.eb odbędzie  s ię w e L * o -  
wmwie dziś na cm en tarzu  pow ­
s tań ców  1863 r.

0 elektryfikacją Małopolski
zab ega Iw. Elektrown. we Lwowie

Do w ładz cen tra ln ych  w p łyn ę­
ło podan ie  o koncesję na budow ę 
m ag is tra li e lek try czn e j, o g a rn ia ją  
cej c a łj s ze reg  pow ia tów  na ob­
szarze M ałopo lsk i w sch odn ie j i 
środkow ej. P od an ie  w n iós ł Z w ią ­
zek E lek tro w n i O k ręgow ych  w e 
L w o w ie .

W  zasięgu  te ry to r ja ln y m  p lan o­
w an ej m a g is tra li zn a jd t je s ię  rówi 
n ież m iasto  P rzem yśl. Zarząd  
m iejsk i w P rzem yślu  w ystąp ił do 
w ład z  z zarzu tam i przeciw 1 w c ie ­
len iu  P rzem yś la  do okręgu  e lek ­
try fik a c y jn e go , opartego  na w y ­
łączności jed n e j firmy.*

Pchątoe wytwórnie kosmetyczne
mnożą się w stolicy

V\ oe ia tn im  czasie m nożą się 
pekątne w y tw ó rn ie  fa rm a ceu tyc z­
no - kosm etyczne, urucham iane 
p rzez pozosta jących  bez p racy  dro 
gerzystdw .

W y tw ó rn ie  te produku ją różne 
zasypki dla dziec i, krem y, pudry, 
m ydlą i odda ją  sw oje  wwroby do 
handlu po n iezm iern ie  n isk ich  ce­

nach. W yrob y  anon im ow ych  „ f a ­
b ryk " zn a jd u ją  się często w opako 
w an iach , n aslaau jących  e tyk ie ty  
znanych  firm .

Zachodzi obawa, że p rodukow a­
ne pokątn ie  kosm etyk i m ogą za- 
wderać sk ładn ik i szkod liw e d la 
zd row ia . P ow o łan e  wdadze m a ją  
ro zw in ąć  kon tro lę  nad tem i w y ­
tw órn iam i.

( M e  siane t^I^foEiczne
w Warszawie

W gm achu cen tra ln ym  P . A , S. 
x, p rzy  ul. Z ie ln e j, na ukończeniu  
je s t  m ontaż n ow ej s ta c ji automa 
tyczne j, ob lic zo n e j na 5,000 abo­
nen tów , k t ó r e  num ery będą się 
ro zp oczyn a ły  od c y fr y  ,,3“ . S tac ja  
ta będzie  go tow a  za m iesiąc, a je j 
u ruchom ien ie  nastąpi po w \ czer­
paniu  num erów , rozpoczyna jących  
się od  c y fr  2, 5 i 6, co może nastą­
p ić  ju ż  w krótce.

Pozatem  w budow ie je s t  nowa 
s tac ja  p rzy  zb iegu  ul. Szustra i 
W iśn io w e j w M okotow ie  Dom 
jes t ju ż  pod dachem  i będzie  w y-

k o i.czon j p ized  zim a. M on taż u- 
rządzeń  techn icznych  rozpoczn ie 
s ię na w iosnę. U ruchom ił n ie no­
w e j s ta c ji spodziew ane je s t  w  koń 
cu p rz js z le g o  roku, Będzie tc m ia 
jo auże zn aczen ie  dla lokotowm i 
w szystk ich  oko licznych  osied li, ai 
bow iem  w ów czas odpadnie op la ta  
za t. zw  od leg łość  od s tac ji, 

Poza tem  przybyw a  abonentów  
s tac ji p rzy  ul. P iu sa , os ta tn io  roz 
szerzone j o da lsze 5.000 nu m erów  
oraz s tac ji na ul. Ząbkow sk ie j na 
P radze, powdększonei rów n ież  o 
dalsze 2.000 numerów1.
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będziemy jeździć elektryrznemi łodygami
P ra ce  nad e le k try fik a c ją  w ^ z ła ' dz'\> łączon e d w ie  lub tr z y  jedno­

stk i w jed en  pociąg . W  tak im  9-

ZŁAmU
T E A  i R N AR O D O W Y: „W ielka mi- 

łoJĆ ‘ Molnara w reżyserji Osterwy 
z Ćwiklińską, Eichleiówną i Osterwą 
na czele.

w a rszaw sk iego  d ob iega ją  Końca. 
D otychczasow e poc iąg i p od m ie j­
sk ie na l in ja c h : ' W a rszaw a  -  
O tw ock  -  Ż y ra rd ó w  —  M ińsk M a 
zow ieck i zostaną zastąpione ca ł­
kow ic ie  po ukończen ia  p ie rw sze ­
go okresu e le k try f ik a c ji p rzez  po­
c iąg i e lek tryczn e .

Skończy s ię  udręka p asażerów  - 
n ieszczęsn ych  o f ia r  podm iejsk ich  
pociągów , k tórzy  m uszą dusić się

dzy stac jam i W arszaw a

Sobota, 22 w rześn ia

6.3o „K iedy r a n n e . 0.33 Gimna­
styka. 6-50 Muzyka (pl.). 7.20 Dzien. 
por 7 30 Progr. na dzisiaj. 7.40 Mu­
zyka (p!.).

11 57 Sygnał czasu i hejnał 
, z Krakowa. 12-03 „Przegląd wydaw. 

w schód- r0|n .. _  W j.g, . j Sawicki.* 12-13
nia i W a rs za w a  Zachodn ia  ruch Dzien. połud.i. 12-23 Konc. w wyk 

w agon ow ym  pociągu  m ieśc ić  sie da lekob ieżny N a  s tac jach  tych  lo- Ork. I .  Seredyńskiego (ze Lwowa), 
będzie  1050 pasażprów . T rzeb a  lokom otyw y p arow e  będą zastępo- . I4j30 Muz. rozrywi.owa (pl.). ,5.40 

tu nadm ien ć. że w  te j lic zb ie  1 w ane p rzez lokom otyw y  e lek try c z- . g g  ' 'w eso ła  ^ud2 L  Mar- 
1 ti-y —  zaw arta  je s t  ty lk o  częśc ne, zao f *rzone w  4 s i lr ik i  e lek - 1 kowskiego dla dzieci (z Poznania).
m ie jsc  s iedzących  a część s to ją - j tryezn e  o m ocy 2 200 F M  
cych.' P rz ew id y w a n ie  zgó ry , że| 
n iek tó rzy  p asażerow ie  w  czasie  
ja zd y  będą m usieli stać je s t  co- 
n a jm n ie j —  n iedem okratyczn e.

TEATR PO LSK I; Dziś wznowienie codzień w brudnych, pełnych sa- 
granej zgorą 100 razy. cieszącej s.e . , f  '
rekordowem powodzeniem „Tessv“ . w “ 80nacl 1 tracić drogocen­

ny cza3 na przejazay, które trwa­
ją  owiele zadługo: krótkie prze­
strzenie miedzy osiedlami pod-

w reżyserji A. Węgierki w premjero- 
wej obsadzie.

TE a TR i\ O W Y : N.*cz>*ny.
TEATR M A Ł Y . Nieczynny. OtWa. . . . . .  

tie w sobotę 29 b. m. „Żołnierzem i 1 jnw jskiiem i a  ̂W a rs z  iw ą , m er rze- 
bon_ter. m " Shaw‘a (reż. Węgierki), '

T E A TR  LE TN I: Dziś i jutro ko­
medja muzyczna „PoJwójna buchai-
ierja“  z Dymszą, Orwidem, Brochwi 
czówną, Grossówną, Janecką, Łapiń- 
sl-.in i Frenklem w rolach głównych.

W końcu przyszłego tygodnia pre­
mjera nowej komedji Rapackiego.

T E a T R ' k a M E R a i n Y: Niaczynny
T E a TR  MALICKIEJ: —  D »ś

„Protes j* par War' e.i“  z Malicką, 
Cieszkowską, Bay-RyazewsKim i inn.

Wkrótce premjera komedji rumuń- 
ak.ej * i „Zagii szaj” .

V  1 U n  O P E K E T K a  ( Ka -Wt,  
18) Dziś „T rz ' waice4- O. Str ussa.

DZIEDZINIEC KOŚCKJŁA tW  
K R Z Y Z A  — „Syn marnotrawny" opo­
wieść biblijna w 5 aktach. Dzis 1 
w u e dzielę ostatnie 2 przedstawienia.

C YRU LIK  W A RSZA W SKI: Dnia
4 wrześnią otwarcie sezonu.

Cod*, rawj*.

k ra eza ją ce  k .ikunastu  czy  k ilku ­
d zies ięc iu  k ilom etrów  p oc iąg i pa­
row e  p rzem ie rza ją  w  żó łw iem  
tem pie —  podróż np. do Józefow a  
trw a  b lisko god zin ę  —  gdy mo­
g ła by  trw a ć  n a jw y że j pół godziny 
lub m n ie j. *

W A D Y  I ZA LE TY  
ELEK TR YCZNEG O  PO C IĄG U

Jak będzie  w y g lą d a ł oczek iw a ­
ny z takiem  u tęskn ien iem  —  po­
c iąg  e lek tryczn y  ?

W  n a jm n ie jszym  sk ładzie  po­
c ią g  e lek try czn y  złożony będzie  z 
e lek try c zn ego  w agon u  m oto row e­
go i dwóch w agon ów  doczepnych , 
stan ow iąc t. zw . jednostkę  —  w  
za leżn ośc i od potrzeb  ru cha bę-

Otwarcie nowej linji kolejowej
Wieliszew — Tłuszcz

*

łqczqcei R u d z y iirn  z W a r s z a w q
Zgodn ie z zapow iedz ią , nastąp i ne z W a rs za w y  G dańsk ie j

u roczys te  o tw a rc ie  now ej l in j i  
k o le jo w e j W ie lis z e w  —  T łu szcz, 
w ybu dow an e j na d łu gości 32 km 
i b iegn ą ce j p rzez R adzym in , gd z ie  
w zn ies ion o  s tac ję  ko le jow ą . N o ­
w y  odcinek  łą czy  zeg rzyń sk ą  lin ję  
k o le jow ą  z l in ją  w ileńską.

N a  n ow ej l in j i  będą kursow a­
ły  . jed n a  pa ra  pociągów  m iesza ­
n y c h  ( o s o d o w o  - tow arow Ty cn ) i 
je d n a  para  p oc ią gów  osobow ych  

P o c ią g i p asażersk ie  będą b ra ły  
p oczą tek  z L e g jo n o w a , a m iesza -

p rzez
Leg jon ow b  P oc iąg i te  będą m ;ały 
p o łączen ie  w  T łu szczu  z poc iąga­
mi idejcemi do M a łk in i, Ootroh jk i 
i do M od lin a .

W ten sposób R adzym in  uzyska 
cztery  dogodne p o łączen ia  k o le jo  
we z  W a rs za w y  i do W a rs za w y  
(d w a  p rzez T łu szcz i dw a  przez 
L e g jo n o w o ).

P ie rw s zy  p oc ią g  d la publiczno- 
ności od e jd z ie  w  »oJ?otę 22 b. m. 
o godz 18 m 31 z L e g jo n o w a .

Ktc. zap łac i za b ile t —  ma p raw o  je , k tóre p rze tw a rza ją

16.00 Konc. soiisiow. Wyk.: Z. Karin
  śpiew, J. Bereżynski -  iortepiar

O P IE K A  N A D  T A B O R E M  lb.4Ó „Od żaglowca do fodz. podwod 
. . . nej“  - odczyt, w vg ‘. B. Pawłowicz

Do zaa lan ia  s iec. tra k cy jn e j Łodzi). 17:011 Konc. z Ogrodu 
en e rg ją  e lek tryczną służą podsta- 1 Zoolog, w wyk. Ork. Symf. pod dyr.

00 m ie jsca  s iedzącego  
W a gon y  p oc iągów  e lek try c z ­

nych n ie  pos iad a ją  d rzw i o tw ie ­
ranych  n a zew n ątrz  jak  w agon y  
tra k c ji p a row e j, nie posiada ją  
rów n ież  stopn i. D rzw i zn a jdu ją  
się w  koryta rzach  w agon ów  są 
system u rozsu w an ego , a poziom  
p od łog i w a gon ow e j je s t p ra w ie  
rów n y  % p łaszczyzn ą  w ysok iego  
peronu  D rzw i są o tw ieran e i za ­
m ykane pneum atyczn ie . Cechą 
ch a rak terys tyczn a  poc iągów  e lek ­
tryczn ych  je s t  ich szybki rozruch
1 os iągan ie  wr b. k rótk im  czasie 
w ysok ich  szybkości ja zd y , p rzez 
co czas ja zd y  m ;edzy  stac jam i u- 
le gn ie  znacznem u zm niejszen iu .

P R Ę D K A  .1 A 7 P A — O D

zmienny o wysokiem nap.ęc.u

p rą d , W. Buchwald s (z Poznania). j7-5u 
Opactw. w Sulejowie1 _ _  pogad.,

wygi. dr. J. Puciata ■ Pawłowska.
35.000 w o ltów  na prąd  stały o t ' . lg.oo „Nasz p ro g ra "i ‘. 1810 .Życie
p ięciu  3000 w oltów '. W ęze ł ko le jo - Kuit. stolicy". 1815 Konc. reki. I8.5O
w v w arszaw sk i posiadać będzie 0 t ragtn. międzynarodowych zawuduw
nódstaoy k tć r i h nHlesrhUć do- lekkoGleycznych. Transm. to StadjO porU tacy , K tórych od leg łość  do ^  ^  Polskiego Warszawie
brano iak f by s tra ty  p rzy  pr/esy* t J9 O5 Koncert rozrywkowy w wyko-
lan iu  energią  b y ły  ja k n a jm n ie i- 1 naniu Matej Orkiestry P. R. pod dyr.
sze. P rądu  zm iennego dostarczać żdzn law a Górzyńskiego z udziałom
będą E lek tro w n ie  W a rszaw sk a  iM a r j i  Korabianki ' Kaz.m.erza C^m 
n , , . bowskiego. 20-15 Aud. dla Polakow
Pru szkow ska, k tóre będą p o łą c z *  . agr p b t „Pórna jity  W i'ikopoisitę"
ne ze soba. w °oprac. B. Czyżykowskie; i W.

rj . • . , . , , ! Tschurla (z Poznania). 20-45 Dzien.
Zam ów iony tabor. w yK on yw an y  wjecz P jg  jd aktuilna. 21-00

c zęśc ;owo w  A n g iji. częściow o w  ,21.00 Recital skrzypc. W. Niemczyka.
k ra ju  w  zakładach L ilp op a  —  Przy fort. D. Niemczyk i irbm- ao-
sKładać się będzie  z 76 e lek trow a- I13' 3 f. ry lem djabelsu.m, J

'  , , Preudium i posnuajum, Achron:
gonow . 12(1 w n gon ow  doczepnych  M e)od.Ja ilebraj^ka( w . Niemczyk:
i 10 lokom otyw  e lek tryczn ych . P le  Gawot, M  Paganini —  Niemczyk-
czę nad taborem  p o w ie rzy  się Kaprys XX, W. Niemczyk; a) lmp c

 .........................    W IO S N Y  i G łów nvm  W a rszta tem  E lek tro - wizacje, b) Valse - Caprice. 2130
, . , , * StrzeD żvcia‘-   skecz A. rracca-

T a  w ażna re fo rm a  —  p rzysp ie - trakcy jn ym , gdz ie  dokonyw ać się ”ol)i< oprać, i przekl. w. Ry-
i -i będą w iększe  n a p raw y  okresow e, chłow „k ieg « Lwowa). „Pacjent"

dokonyw ane pc p rze jech an iu  o k o -  skecz Al. Jellina. 2200 ,,J3k w y­
ło 100.Onn km. M n ie jsze  n a p raw y  korzystamy doświadczenie olimp.j-

dokonyw ane bedą :o 10 ^ F . T p .  '^ 22-15  Wiac fp o P  22-25

szenie kom u n ikac ji p odm iejsk ie j 
b ędzie  m ia ła  p rak tyczn e zn acze­
n ie dop iero  po 15 m a ja  1037 r,, 
a w ię c  po op racow an iu  now ego b h żą ee
rozkładu ja zd y  Zm ian y w  szyb- j dni w  E lek tro w ozo w m a rh  na 
kości ju ż  na jes ien i, b ezpośredn io  G rochów ie  i S zr-zęrliw icach . Do 
pc u ruchom ien iu  p oc iągów  elek- j E lek tro w ozo w n i n a leży  rów n 1 e i 
tryczn ych  n astręcza łob y  zbyt w ie - k ie ro w n ic tw o  i dozór nad eodzien- 
le  tru dn ośc i i zam ieszania —  do uym przeg lądem  taboru e lek trycz- 
w io sn y  m usim y w ięc  uzbro ić  się | nego i u trzym an ie  go w  czystośc i, 
w c ie rp liw o ść  i je źd z ić  w o ln ie j —  ,vreszcie obow iązek  szkolem a mo- 
w  p rzep isow ym  czasie. W  zasa-1 torn iczych  i kon du ktorów  d la  ta- 
dzie  p oc iąg i e lek tryczn e  będą mo- 1 beru  e lek try czn ego  oraz zo rgan i- 
g ly  ro zw ija ć  szybkość do 95 km. zow an ie  p ogo tow ia  techn icznego  
na godzinę. dla uszkodzeń na szlaku

„Przy księżycu"   piosenki i melod­
je nastrojowe. Wyk.: M. Witas (pio­
senki) , M. Hohcrman (gitara), T. /y- 
gad?o (skrzypce). 2300 Muz. tan. 
(pl.).

N ied z ie la , dn. 23 s ie rp n ia

8.00 Sygnał czasu i pieśń „Naj­
świętsza Panno’” '.. 8.03 Aud. cfła wsi. 
8.45 Dz en por, 8.55’ Progr. na dzr- 
sia 9u0 NABOŻEŃSTW O Z L-aZY  
LIKI ŚW. JANA W  T O R IW L . 
MSZE DO ŚW  ŁUCJI FJR W IT T A  
ODŚPIEW A ĆHÓR M IESZAN I 'M. 
AW CECYLJt POD DYR L R U T­
KOW SKIEGO KAZANIE  KS KANO- 
lSd‘KA DK MICHAŁ A  KI EPA ( ZA.
10.30 Ork estra i roliści (p ł.) 11.45 
Przegl. ćeatr. 11.57 -sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. l?.Oj Pt.ane^ Mu­
zyczny w  wyk. zwiększonej (M j T. 
Seiedyńskiego, z udziałem D. Siecz 
kowsk.ej (sopran kolorat.) A. Schin- 
za (fortepian solo) (ze  tw u w a ). W  
przerwie około g. 13.15 „Przestęp- 
„two“  —  noweia, z pośmiermycli u- 
tworów J. Żyznowskiego. 1 oj 'ud. 
Ola wsi. 15.20 Konc reki. 15.55 Mu­
zyka salon, w wyk Kwarlem Roz­
głośni Krakowskiej. 16 30 Uroczy­
stość otwarcia W ystawy Przemyślu 
Metalowego i Elektrotechnicznego. 
17.00 Muz. tan. w  wyK Ma.ej Ork. 
P. R. z udziałem Czwórki Radiowej. 
(Transm z W yaiaw y R a d jo v «j). 
is.00 Powszechny Teatr W yonraźni:
Koncert”  —  Komeaja Aleksandra - re 

dry (wznowienie) ( z  W ystawy Ra­
djow ej). 18 30 Konceri nopularny w  
wyK. Maiej Ork. P. R. z udz. *1. Kar- 
v/owsKiej, j. Poplawskego i K. Czt 
kotowsl .ego (z  W ystawy R »d jow ej). 
20-25 „Co czytać? — przegl. nstat. 
X  lecia naszej lit. pięknej —  St. A- 
damczewski. 20.40 „Przegl. polit. —  
red. Wiewiarsk; 2u 50 uz en. i ecz. 
2100 U ILDŻYNAKODOW E Z A W O ­
DY LEKUOA Pl ET 'Cz.K £- T RANS 
MISJA ZE STADjONT* W OJSKA 
PO i SKiEGO W  W ARS7 śV lE .
21.30 Koncert rozrywkowy (z  Pozna 
nia). W  przerwie o g, 22.00 Wiad. 
sport. 23-00 Muz. tan. (p ł).

3 ( 3 .  H A

Poza zelektryfikowaniem pod­
miejskiego runhu kolejowego ze-

W  życiu  n aszego k o le jn ic tw a  
rozpoczyna s ię nowa e ra : zb liża-

lek try fik o w a n y  je s t  ró w n ież  m ię- n iy się pow oli do E u ropy

Ś w i ę t o  D z i e c i  W a r s z a w y
21 w a r i/a w s k ie g ii  |.u lku  piechoty

3.200 dzieci na koionjach
Rady szkolnej m. sł. Warszawy

P o  ukończeniu  akc ji n ó łko lon ij- 
ne j w  zeszłym  tygodn iu , w  p rzy ­
szłym  tygod n iu  nastąp i zam knię­
c ie  kolon ji R ady  szko ln ej m. stoł. 
W a rs za w y , p row ad zon ych  w  r. b. 
w  M ałk in i, w W ó lc e  Proteskuej 
pod  Puław-am i, pod R em bero io- 
wem , w  C isach  - D w o rze  pod  D ę­
bam i W ie lk im i i w  W yszk ow ie .

N a  w szystk ich  tych ko ion jach  
p rzeb yw a  w sierpn iu , podobn ie 
ja k  w  lipcu , około 1.600 dziec i.

W  ten sposób tegoroczn a  ak c ja  ko 
lo r.ijn a  R ad y  szkom ej m. stoł. 
W a rs za w y  o b ję ła  p rzeszło  3.000 
d z iec i sposród na juboższych  m ie- 
szKańców s to licy , w  w iększości b. 
w yn iszczon ych  pud w zg lędem  f i ­
zycznym  W szystk ie  d z iec i czu ją  
się d ob rze ; p rzyb yw a  im  na w a­
dze.

P o w ra ca ją c e  d z iec i będą p o w i­
tane na dw orcach  w arszaw sk ich  
p rzez p rzed s ta w ic ie li Rady szkol­
nej i rodziców .

21 w arszaw sk i puik p iechoty 
obchodzi! na m anew rach  uroczy- 
atość sw ego  św ięta . D zień  tego 
św ię ta  jest roczn icą  b ;tw y, jaką  
pułk s toczy ł w 1920 r. pod Okn- 
n iew em .

W  przeddzień  Ś w ięta  pu łkow e­
go odbył s ię  w ieczorem  uroczysty  
apel p o leg łych .

N astępn ego  dnia u roczystośc i 
rozpuczęty się p rzeg lądem  pułku, 
dokonanym  .przez dow ódcę 8 dyw . 
p iech gen . S zy ilin ga .

P o  p rzeg ląd z ie  kapelan  w ojsko 
wy od p ra w ił M szę połow ą, po za­
kończen iu  k tó re j odbyła się u ro­

czystość cnrztu  „d z iecka  pułku 
S tan is ław a  B locha, kćóry u rodził 
się wc wsi w ch w ili w e jśc ia  do 
n ie j p u łku 'n a  obóz letn i.

Rodzicam i ch rzestnym i byii 
jedna  z gospodyń  w ie jsk ich  i do­
w ódca pułku. Snolei nastąp iło  
w ręczen ie  żo łn ie izom  nagród  i 
dyp lom ów  za zw yc ięs tw a  w zaw o­
dach sportow ych  i n a jlep sze  w y ­
niki w w yszkolen iu  bojow em . Po­
nadto szereg  o lio e ró w  i podchorą­
żych  o trzym ał odznakę pułkową, 
nadaw aną za zas łu g i położone w  
służbie. P o  w ręczen iu  nagród  na­
stąp iła  d e fila da .

0 sygnalizację elektryczną
na jednotorowych liniach tramwajowych

Szewcy I c h o la w k a rie  spod znaku K ilińskiego

Chcą spalić sziantiar cechowy
w  proteście przeciw  narzuconem u sta tu tow i

A T L A N T IC : „Syn admirała" 
ACRON: „Pożar nad W o igą ".i „Tug- 
gan“

A D R IA : „Casino de Parts".
AM O R: „Urojony swiat‘- i „Rum­

ba
AS : „Tajem nicza Dama".
APO LLO : „Tajemnica panny Brinx
A N T IN E A : „Kochan wszjstk-e

kobiety" i „SJuby ułańskie".
B A cT Y K : . Głos serca” .
B IS : „Dla ciebie śp.ewam" i „T a ­

rzan Nieustraszony".
COLOSSEUM  (m a łe ): - „U łam , 

Ułani chłopcy malowani".
C AP ITO L: „Mały Lord FaunflerOy"
C A S IN O : „M a gn o lja 1.
CORSO: „General Luiter" i rewja.
CJ A R Y : „Czu-Czin-Czau".
F L IT E : „M leczna d ro ga4, i „R e ­

wolucja śmiechu".
E U R O PA : „Szytr 77“
TAM A: p raw o do szczęścia"

1 TU HARM ONIA Port Douaumont"
ELUk IDa : Schmeling .Lo.““  1

„Cyrk Barnu.na".
FORUM ,Z pamiętnika detektywa 

i W esoła rozw odka”
3E IJO S : „Cyrk Saiana" i „Pat 

i Patachon44.
HOLLYW OOD- „Miłosc w masce” .
ITA LJ  A: „Czarne róże" i dodatki.
K O M F T a  „arm ja  Ewy44.
M A JE ST IC : „M ały K ró l".
M A S K A : „W  obliczu gi o^yny

(Szkarłatny kw iat) i „Córka Gene­
rała PanLratowa".

MIEJSKIE: „Oskaiżanr cię mat-

M AkS . „Zaczęło się od pocałunku" 
i „Syn marnotrawny”

M ETRO: ,.Bell; Donna" i rewja.
M tW A . „Niedokończona symion 

ja" i Ala w krainie cza-ów” .

W  zw iązku  z on egd a jszą  kata­
s tro fą  tra m w a jo w ą  na M arym on- 
cie, w  kołach  fa ch o w ych  podno­
szą, że na lin ja ch  jed n o to row ych , 
ja k  naprz. na M arym on cie , nia 
pow in n y  kursow ać to w a ro w e  w a ­
gon y  tram w a jow e , gd y ż  n ie  m a­
ją c  ok reś lon ych  rozk ładów , są 
B M a B a m n m H a a H B m

Koniec strajku
w „Choince Polskiej”

W  dniu yczorajszym został przer­
wany strajk okupacyjny w labryce 
zabawek choinkowych „Choinka 
Polska” (U  Listopada 10). Wszyscy 
robotnicy w  liczbie okoto 200 przy­
stąpił. do pracy, pod warunkiem, że 
w.aściciel fabryki cofnie masowe w y­
mów ema pracy.

W  AR SZAW  A Z LO TU  P T A K A
Jak juz powszechnie wiadomo, w 

czasie od 23. V II I .  do IX. X . b. r. 
odbędzie s'ę w W arszaw ie pierwsza 
po 17 latach Niepodległości W ysta­
w a przemysłu metalowego, elektro­
technicznego i radjotechnicznego

Zwiedzający będą mogli zapoznać 
się z Łistorją, postępem, rozwojem 
i  stanem obecnym tych przem ytów . 
A  sa one przecież podstawą obron­
ności kraju i warunkiem rozkwitu 
całego życia gospodarczego.

Organizatorzy W ystaw y zwrócili 
również uwagę na moment rozryw - 
kowy dla zw.edzających. Oto zair - 
stalowany zostanie balon na uwięzi, 
na którym  bedzie można się wznieść 
i obejrzeć piękną panoramę stolicy.

one narażone na zd erzen ie  z w o­
zam i pasażersk im i

W  celu  uspraw raen ia  rucha 
tra m w a jow ego  i zapew n ien ia  mu 
w ięk szego  bezp ieczeń stw a , w szy ­
stk ie  jed n o to row e  lin je  w in n y  
być zaopatrzon e w  d ru g i tor. Do 
tego  czasu n iezbędne je s t  n ie­
zw łoczn e  u rządzen ie  odpow ied ­
n ie j s y g n a liza c ji e lek try czn e j, 
k tó re j na M arym on cie  n ie  u łożo­
no ze w zg lęd ó w  oszczędnościo­
w ych , m im o n ie jedn okrotn ych  na 
w o ływ a ń  prasy.

O f i a r y
*

P. K Jasiński zł. 3.75 gr. na Po­
gotowie Rabunkowe. Bszinuc.mie pa­
czka. p. B. W . Paczka, p J. K. Pącz­
ku.

Gorąco pole :amy wdowę po emi­
grancie G. E. po ciężkiej operacji 
wyszła ze szpitala. Bez wszelkich 
środków do życia, uprzejm ie proti - 
jakakolw iek pomoc, muterjalną lub 
miejsce na słuzbe Um ie szyć. Z. K. 
chory’ , biedny chłopiec ma ns u trzy­
maniu matkę i troje rodzeństwa.

W szelk ie o fiary  przyjmuje kantor 
naszego pisma ul Zgoda 1.

z m a H l

Ś. p. Izabella z Przyborów Szwarc, 
wdowa, 1. 83, vi Warszawie; ś. p. 
Marja z Biernackich Zwolińska, wdo­
wa, 1. 76, w Warszawie.

Od Cechu S zew ców  i C h o lew ­
k a rzy  C h rześc ijan  im . K iliń s k ie ­
go w  W a rs za w ie  o trzym a liśm y  p i­
smo. w  którem  zarząd  i kom isja 
r ew izy jn a  cecnu ośw iadcza , iż  
zw o łu je  na 23 b m. w a ln e  zeb ra ­
nie członków’ . N a  zebran iu  tem

ma być od rzu con y now y statu t, 
op racow any p rzez  Z w iązek  Izb  
R zem ieś ln iczych  Ula w szystk ich  
cechów , a na znak protestu  cho­
rą g iew  cechow a ma być 
s tra cy jn ie  spalona.

M INERW A: 1) „Se łnmn. sny", 7)
. Kocha, lubi, szanuje”  i dodatk.

M U C H A : „Idziem y po szczęsne" i 
„Malibu

N O W A  TO M bO LA  „św iat jest 
zakochany44 i „len  noce44.

OKO PRASKIE : „M am  19 lat" I
„Złota dziewczyna-4.

P A N 1 „N ow e przygody Ta* zaa*”
K INO  PAR. i  GO A N D R ZE JA .

Nie miała baba k łopois" i dodatki.
P E T IT  TR1ANON „Człowiek, Któ 

ry rozbił bank w Monte Carlo" i 
„Rotmistrz yon Werben".

PO PU LA R N Y : „Calieme miasto
miłości44 i rewja.

P R A G A : „Generał Su tter" i rew ja
RAJ: „N ie  miała oa»a kłopeta" l 

„Niedzielne brewerje44.
R E N A : „Demon złota44 i ,Pozy,ól

się kochać44.
RTALTO : „N iesam ow ity dom".
RO XY. „D la ciebie Jtanczę" i  

„Czerwony w óz".
ROM A: „Ucieczka".
SFINKS: „Pokój 30y“ .
SOKÓŁ: „Żona dwóch mężów44 i 

„Szkoła ilirtu".
SO RRENTO : „Oskarżam cię mat­

ko" i „K ryzys  skończony".
STY7,O W Y. „Robin Hood z EL 

Dorado".
ŚW Ia T . „Anna Karenina” .
ŚW IA TO W ID : „Ucieczka ku szczę- 

ściu".
TO N : „Ostatnia serenada4- i „O - 

skarżar.1 cię matko44.
UCIECHA „Ręce na stole".
UNJA ,,Kapitan iorrel i syn" i 

„Pościg za cieniem44.
VARIETE : .Tarzan nieustraszony" 

i „Jaśnie pan szofer".

Z  m ia s ta

w

4 osoby porażone itd pioruna
na ty iirieżu Gdańskiem

W czo ra j o godz. 16-ej, podczas 
s za le ją ce j burzy, c z te ry  osoby sta­
nęły  pod  d rzew em  na W yb rzeżu  
Gdańskiem  (w p ro s t  ul. B o le ś ć ). 
N a g le  p ioru n  u derzy ł w  drzew o, 
w skutek  czego  w szys tk ie  czte ry  
osoby zo s ta ły  porażone.

N a  m ie jsce  p rzyb y ł leicarz P o ­
go tow ia , k tó ry  u d z ie lił pom ocy 
o fia rom . Są to : 26-letn ia S tan i­
s ław a  G m urów na (F r e ta  4 ), słu­
żąca (zam roczen ie , m dłości, po-

H O ŁD Z lE  J. E?I K S IĘ D ZU  
LE G A TO W I

Z racji pobytu ks.ędza leg-.ta pa­
piesk iego j .  Em. ks. kardynała M-w- 

demoii- m aggi‘ego w  W arszawie, Akcja  a- 
! tolicka organizuje publiczny ńota 
społeczeństwa katolickiego w  w ielkiej 
sali Domu Katolickiego ir  Piusa 
X I  (ul Nowogrodzka 49) w dn. 28 
sierpnia b. r. o godzinie 20 nv 
wiecz

KO N C E R TY  I Z A B A W Y  
Dziś m iędzy god ’ . 4 a 5 pop be 

płatny koncert puoliczny dla miesz- 
T , i i  • \ kańców W oli, w  nowootwartym pai-

p a rzen ie  I-go  stopn ia  tu ło w ia ), . W o]skim.
37-letni S tan is ław  Szw arsk i (R y - j  ąy niedzielę odbędzie się 5 koncei 
baki 8/10) ,  k ie row ca  (b ra k  w ła- tów i ty leż zabaw publicznych. Kon-

dzy w  nogach  i poparzen ie  I-go  
stopn ia  p ra w ego  b a rk u ), M a r ja n  
G órzyńsk i (B rzo zo w a  2 0 ), dekarz 
p operzen ie  IT-go stopn ia le­
w ego  ram ien ia  i bó l w  żołądku 
oraz 1.7-letni H en ryk  Sw arac- 
ki, (B rzo zo w a  20 ), syn ma­
la rza  (p o p a rzen ie  obu spo jów ek  
oc zu ). •

ul. ks. P iotra Skargi 20/22 na Tar­
gówku wypożyczalnię o komplecie 
mieszanym dla doi osiy h i dla mio- 
dzieży oraz złożonej z książek naukc 
wyćn.
NO W Y OGRÓDEK JO R D AN O W SK I

15 września, z in icjatywy Tow . 
Przyjaciół Marymontu, Bielan i oko­
lic rozpoczęta będzie przy zbiegu uł. 
Gdańskiej i Leśnej na Mary nion/ue 
budowa pierwszego w  te j dzielnicy 
ogrodka Jordanowskiego :,a tere-ńe 
przyznanym przez ki m isarjat rządu. 
Budowa prowadzona będzie z zasdkii 
runduszr. Pracy ’ (5.000 zl.) o ra . z 
własnych funduszów Tow..
T A N IE  M IĘSO  D L A  IlEZR O ilO T- 

N YG H
W czoraj odbyła się konferencja, i-a 

tórcj postanowiono sprzedawać mię
certy odbędą się w godz od 4 do 6
pop.: w  parka Paderewskiego, w której postanowiono sprzedawać m ę
parku Praskim, na —  Wybrzeżu Ko , 30 z tanich jatek wyłącznie bei-o- 
ściuszkowskiem, w  ijarku Żerom- botnym za okazaniem specjamyT po 
skiego na Żoliborzu i na Ochocie jiwiadezeń. Decyzja ta wchodzi w iy

Aresztowanie 7

podejrzanych o napad na Jubilera
W  zw iązku  z napadem  bandyc­

kim  dokonanym  na m ieszkan ie  
M oszka R osnera, ju b ile ra  - z ło t­
nika, (D z ie ln a  9 ), k tórem u zra ­
bow ano kosztow ności na 30.000 
zł., u rząd ś ledczy w  god zin ach  
popołu dn iow ych  w czo ra j i nocy 
d z is ie js z e j p rzep row a d z ił k ilka ­
d z ies ią t re w iz y j w  W a rs za w ie  i 
na p e ry fe r ja c h .

A resz tow a n o  ogółem  90 osób, 
z czego 7 pozosta ło  w areszcie, 
jak o  pode jrzan ych  o dokonanie 
napadu.

(skwer obok Instytutu Kadowego) 
Zabawy zostały przygotowań i rów 

nież w  godz. c l  16-ej d„ 18-ej: na
Kole, w  parku Wolskim (ul. V  o.ska 
1321 na Ochocie (pola mokotow­
skie), na Grochówie, na Czernicko 
wie (ul. Czerniakowska 43). 

B IE L A N Y  W  (  ZA R N E J M GLE 
Większość dróg na Bielanach po 

kryta jest żużlem W okresie letnim 
W czasie wzmożonego ruchu kołowe­
go w  stronę Bielan : Młocii , na dro­
gach tych unoszą się tumany czar­
nego pyhi, który przenika do m iesz­
kań i pokrywa grubą warstwą wszyst 
kie sprzęty

Mieszkańcy B ielan wyłonili samo 
rzutnie delegacje, która uda sie do

cie z dniem 1 września r. b.
CW U CE W  K A H A  W A M  U 

Wr oniu wczorajszym  przy w jcó lz  o 
d i . - .a s t a  Policja Państwowa zatrzy­
mała karawan samochodowy w iozą­
cy większą ilość owoców Jak stwier­
dziła Miejska Służba Zdrowia w ka­
rawanie tym, tego samego dria w ie 
ziono zwłoki zmarłego na chorobę za­
kaźna. Z polecenia władz adm in irtr:. 
cyjnyeh cały zapas owoców w  ilrści 
około SCO kg. skażono, sporządzając 
jednocześnie wniosek kam y na y ’ła- 
ściciela zakładu pogrzebowego Jana 
Danisa (ul. Kawęczyńska 35).

D ziś  w  połudn ie odbędzie  s ię  preZydenta miasta z prośbą o pola-
k on fron ta c ja  tych  aresztow an ych  
z  poszkodow anym  R ozn erem . S łu­
żąca R ozn erów , Tu radek  nadał 
p rzebyw a  w  areszcie .

nie wszystkich tych ulic substancją 
pyłoehłonna.

B IB L IO T E K A  P U B L IC Z N A  
WA  TA R G Ó W K U  

I września r b. Biblioteka Publicz. 
na m. stoi. W arszawy otworzy przy

j jKŁŁl  ,.H 383353B EESSEBBEE
OfWFenla riroNea

MEBLE 100 ZŁ mies ęczn.e, 
prześliczna 

sypialnia stołowy gat, n*i skrom- 
lie iszy  50 Nowy świat 30, róg Pie* 
rackiega.

i
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W ia d o m o ś c i z  fonu

!>post»zei,e»ia I uw&gi
P o  coz t i  Em! iJłJrca

;v B C s p o r to w e  
Polska na drugien majstu

w lekki&jafleiyie pań na olimpiadzie
N a  ig rzysk ach  o lim p ijsk ich  w itrrzysk uw idaczn ia  w yra źn ie  po

Sezon łódzk i, k tó ry  po dw u let- szy je g o  w y ś c ig  w  łódzk im  sezo­
nie, to trze c i za H abdankiem  i 
Łuk iem , a ju£ w  n agrod z ie  im. 
„P r e z e s a "  n ie  od eg ra ł w  g o n it­
w ie  żadnej ro li

n ie j p rz e rw ie , sp ow odow an ej de­
fic y tem , w ró c ił na sw e w łaśc iw e 
m iejsce, u r łyn ą ł pod dobrym  zna- 
k,em . K on i, jaK  na 6 dn i w y śc i­
gow ych , było  dosyć dużo. Sezon 
obes łan y  zosta ł około 80 końm i, 
łą czn ie  z dw u latkam ,. P u b lic zn o ­
śc i, ja s  na stosunki łódzk ie, było 
bardzo  dużo. P rz ec ię tn ie  b yw a ło  
2.500 —  3.000 ludzi. O broty  to ta ­
liza to ra  n ie  p rzek ra cza ły  średn io 
70.000 z l. R azem  w  c iągu  0 dn i to­
ta liz a to r  ob róc ił sum ą p rzeszło  
400 000 zl

Sezon  łoazK i był c ieka w y  ze 
w zg lęd u  'n a  w ys tęp y  d w u le tn ie j 
g en e ra c ji N ie  trzeb a  bow iem  za­
pom inać, że w  tym że  sezon ie  pa­
rę  la t  temu w ys tęp o w a ły  na to­
rze  tak ie  w ie lk ośc i dw u le tn ie , jak  
A rn o ld  i E sso r  i t. d. W  obecnym  
sezon ie  dw u la tków  by ło  w y ją tk o ­
wo m aio. Z d a je  się, io  żadna 
w ie lk ość  z tego  grem ju m  się  nie 
wry lon i. N a jle p ie j p rzygo to w an e- 
m i do w ystępów  okaza ły  s ię  dw u­
la tk i s ta jn i E n d erów , k tó re  szy­
kow a n e  b y ły  ju ż  od m a ja . W  in ­
te res ie  s ta jn i p rzec ie ż  leża ło , że­
by  kon ie, będące w łasn ością  pre­
zesa  łód zk iego  to w a rzys tw a  n ie 

• skom prom itow a ły  się
N a  dooro zarządu  łód zk iego  to­

w a rzys tw u  zap isać  n a leży  i tak .e 
d robne u d o g o d n ie n i,  o k tó rycn  
w  W a rsza w ie  zupelr 'e  się n ie  s ły ­
szy, ja k  p o lew an ie  w o aą  chodn i­
ków, w y s ta rcza ją ca  ilo ść  ławek 
do s iedzen ia  d la  p u o liczn ośu  i t. 
d.

T o r  łód zk iego  to w a rzys tw a  
je s t  doskonalen i m ie jscem  d la

ustępu jąc A m o ­
ro w i I I ,  O rlan do i Łu kow i.

Z w yg ra n ych  na p ie i wszem  
m ie jscu  up lasow ała  s ię s ta jn ia  
p rezesa  łód zk iego  tow arzys tw a ,

p E ndera , na d ru giem  p. M ie l- 
żyńsL iego , k tó ra  p ra w ie  w szys t­
kiemu końm i w y g ra ła  m ożliw e  
nagrody. P u p il te j s ta jn i, A m or  
I I ,  zw yc ię zca  nagrody  „P re z e s a " ,  
k tórą  w y g ra ł w  im ponu jącym  
stylu , zapow iada  s ię na bardzo 
g ro źn ego  szerm ierza  na d łuż­
szych  dystansach  na to rze  w ar-

Zajęcie ciała na cmentarzu żydowskim
Pogrzeb na kirkut

urzędnika, który przyjął chrzest

szaw skim . Jako dw u latek  byl on lek k ie ja t le ty ce  kob iecej p ierw sze  
p od e jrzew a n y  o aużą klasę, któ- miejsc^ w k la s y fik a c ji państw o- 
rą  zd a je  s ię obecn ie po tw ierd za . w c i zdoby ły  zaw odn iczk i n iem icc- 

# kie. uzysku jąc 40 pkt, przed  Sta-

Już od ju tra  „A B C  - N o w in y  - naafi Zjednoczonemu i P o L k ą  po 
C od z ien n e" aaw ać będą codzisn - P^t. N a  da lszych  m L jS cach
nie w ycze rp u ją ce  op isy  dw u lat- 1 ikowane zosta ły : W ło ch y
ków, k tóre b rać będą udzia ł w  se- *2 pkt., A n g ljs  — 1C Kar.ada 
zon ie jes ien n ym  w  W a rsza w ie . i %> j  aporaj^ 7, W ę g ry  6. Ha-

landja  —  4, A u strja  —  3 Szwe-
I c ja  —  1.

W a rto  zaznaczyć, że na ig r z y ­
skach w A m sterdam ie  1928 r P o l­
ki za ję ły  6-e m w jsce , m a jąc  6 
punktów  a p rzed  czterem a la ty  w 
Los  A n ge le s  —  4 m ie jsce  z 11 
pu nktarr ’ Pu n k tacja  trzech

19-go s ie rp n ia  w  m ieszkan iu  
w lasnem  p rzy  ul. T a rg o w e j 15, 
zm arł 35 -letm  J e rzy  N eu m an , u- 
rzędn ik  pań stw ow y, za tru dn iony 
w  jed n e j z in sty tu cy j w o jsk ow ych  
P rze ło żen i zm arłego  na w ieść  o 
je g o  śm ierc i, p os tan ow ili dopo 
móc ro d z im e  w  pogrzeb , i w  tym  
celu w y d e le g o w a ł: do m ieszkan ia  
ko legów  zm ariego , pp. A n to n iego  
C ies ie lsk iego  i W ła d ys ła w a  Sko- 
czyn sk iego , k tó rzy  po p rzyb yc iu  
na m ie jsce  s tw ie rd z ili,  że rod zin a  
p rzygo to w u je  pogrzeb  żydow sk i.

P o n iew a ż  zm arły , jaK  s tw ie r ­
dzono, p rzed  k ilkom a la ty  w  Czę­
stoch ow ie  p rz y ją ł ch rzes t w  koś­
c ie le  św. B a rb a ry  i w  m iejscu  
p ra cy  znany oył jako  kato lik , je g o  
ko led zy  b iu row i o ra z  p rze ło żen i, 
n ie  chcąc dopuścić ob rażen ia  u- 
czuć ch rześc ija ósk .cn  p rzez  ży ­
dowski p og rzeb  zw łok  ka to lika ,

d z ie li, w ie r z y li w  szczere  naw ró­
cen ie  na ka to licyzm , a n aw et da­
r z y li go dużem  zau fan iem , p ow ie ­
rza ją c  n ie jed n ok ro tn ie  w ysok ie  
s tan ow iska  na te ren ie  p ra cy  spo­
łeczne j. Od k ilku la t zm arły  był 
p rezesem  K asy  pożyczkow o-osz-

stęp Polek .

Lekkoa tlec i nasi natom iast za­
ję l i  w  B e r lin ie  w  tu rn ie ju  lekko­
a tle tyczn ym  11-e m iejsce, m ając 
5 pkt. (pu n k tu jąc  6 p ierw szych  
m ie js c ), za S tanam i Z jeón . 155 
pkt., F iiila n d ją  68^ ,  N iem cam i 
5 7%  pkt., Japon ją  —  41 pkt. A n - 
g iją  — 35 K an adą  —  22, W ło ch a ­
mi —  201,4> S zw ec ją  —  18, H o­
lan d ią  —  11, S zw a jca r ją  —  9, 
N  iw azelan d ia  —  6, a razem  z N o r  
w egam i 5 pkt.

P rzed  czterem a la ty  w  Los  A n ­
geles  P o la c y  zdoby li w  lekkoa tle ­
tyce  6 pkt., a w  A m sterdam ie 
1928 r. —  ani jed n ego  punktu.

czędnośc iow ej Zw iązku  p racow n i­
ków  um ysłow ych  a d m in is tra c ji 
w o jsk o w e j oraz członkiem  zarzą  
du g ło w n ego  te g o ż  Zw iązku . Za 
g o r liw ą  p racę  społeczną Neum an 
odznaczony był srebrnym  Krzy-1  
żem  Zasłu gi.

s rpentyfśczycy w Warszawce
Przed miedzynar. zawodami lekkOotletycznemi

T*łfóitiińczy sasfnssóśia
v #  Y a l r a c h

Z A K O P A N E , 20. 8: Dnia 19 b. 
m. w ieczorem  zb ie ra ją c y  g rzyb y  
w  les ie  pod M yś len ick iem i Tur-

żadnyeh dokum entów . N a  podsta­
w ie  w yg lą du  i ubrania można 
przypuszczać, że pochodzi on ze

n iam i rob o tn icy  n a tra fi l i  na z w ło .s fe r  in te lig e n c ji .za m ie jsco w e j.

zaw iad om ili o d zia ła ln ośc i rod zi- 
g o n itw  z p rzeszkodam i i p ło tam i, j ny p a ra fję  kośc io ła  św. F lo r ja n a  
Pożądan em  b y  było , ż< by w o gó le  | na P ra d ze  o ra z  w ład ze  p o licy jn e , 

p rzen if siono na ten to r  v zyst- p og rzeb a n iu  c ia ła  na k irku c ie  
k ie  w ickszp g o n itw y  przeszk i do- U(jaj0 s ję zapob iec  w  o s ta tn ie j 

w e . S cen tra lizow an ie  tego  rodzą- c^ w lli. R ozkaz w strzym an ia , po- 
ju  g o n jtw  w Ł od z i dałoby ir‘ °^ '|  g rzebu  zasta ł kondukt żałohny 
ność pow ieK sz^m a ilo śc i dni w y- fla zycj0W 3]cim  cm en tarzu  p rzv  
ś c ig o w yc11 j p o zw o liłob y  To w a - up O kopow ej. O becn ie  c ia ło , n ie- 
r z js tw u  jr a c o w a  oez de* _ytu. pochow ane, zn a jd u je  się na k ;r- 
ODecny sezon, /nirno^ w szy  ko, kucie i R ie-w jaU w  ,gOj ruszyć, do 
da ł drficylUhDKoł© 2u 000 zło tych
Z ostan ie  on p ok ry ty  p raw d op o­
dobn ie z kasy w a rszaw sk iego  to ­
w arzys tw a .

In o w a c ją  sezonu łód zk iego  by 
ło  zap row i a zen ie  na w zó r  za g ra ­
n icy , Kas m ie jsk ich . O czyw iśc ie  
kasy  te n ie  sp e łn iły  sw ego  zada­
n ia  w  ca łośc i, Dowiem  p rzy jm o ­
w an o .ęd y m e  s taw k i na p o jed yn ­
cze konie. I 4 ,

Ł ód zk i sezon w y ś c ig o w y  w y ło ­
n ił sw ego rod za ju  w ie lk ość  w 
d zia le  s teep low ym . O kazał się 
n ią  H a rry , w łasność p. R os tw o ­
row sk iego  H a r ry  doskonale za­
d eb iu tow a ł w  te g o  rod za ju  gon it­
w ach  w  Zoppotach , gdz ie  pubił 
dobre n iem ieck ie  kon ie. W ys tęp  
je g o  w  „W ie lk ie j  Ł ó d zk ie j"  n ie 
b y ł zby t s zczęś liw y , bow iem  na 
p rz td o s ta tn  e j p rzeszkodzie  zo­
s ta ł w yrzu con y  na ouże koło 
p rzez  Jotę, tra cąc  tem sampm  
szanse na zw yc ięstw o . N astępn ą  
sw ą gon itw ę , rów n ież  na d łu ż­
szym  dystansie, w y g ra ł barozo  

ła tw o .
„W ie lk a  Ł ó d zk ą " w y g ra ł zu­

p e łn ie  ła tw o  uczestn ik  ,.L‘ - 'X 
H abdank, b iją c  Łuka i Cygnusa.

N ie fo r tu n n y  by ł pom ysł w y  
s łan ia  koni s ta jn i „L u b ic z  , 
k tó ra  w sezon ie  w iosen nym  w y ­
g ra ła  dużo n agród . Obecność ta ­
k iego  Cygnusa, zd ek larow an ego  

fa w o ry ta  na „D e rb y  w arszaw ­
skie, m usiała s iłą  rzeczy  P °"  
w strzym ać  m n ie jszych  w łaśc ic ie ­

l i  od  w ys łan ia  sw ych  koni. Oka-

czasu wydania* os ta teczn e j decy­
z j i  p rzez  w ład ze  p roku ra torsk ie .

R odzin a  zm arłego  czym  s tara ­
nia, aby n ie  dopuścić do p ogrze ­
bu na cm en tarz ka to lick i. W dow a 
A n n a  N eu m an , żydówka, dow odzi, 
że n ic  o zm ian ie  w yzn an ia  sw ego  
m ęża n ie  w ied z ia ła  i że d w o je  
d z iec i zm arłego , ch łopczyk  i d z ie ­
w czyn ka  ró w n ie ż  n ie  są ch rzczo ­
ne, m im o, że jedno m a ju ż  10 la t, 
a d ru g ie  7. D ow od zi ona, że m aż 
ża  ży c ia  w  m iarę m ożności sto­
sow a ł s ię  do zasad r e l ig j i  m ojże- 
szow ej, p ła c ił składki na gm in ę 
żydow ską i tow  „O s ta tn ia  Pos łu ­
g a " , a przed  śm ierc ią  w y ra ża ł 
życzen ie , aby pochow ano go  obok 
o jca , w ie rn ego  w yzn a w cy  mo- 
zaizm u.

Czy .tw ierdzen ia  A n n y  N eu m a- 
n ow e j są p ra w d z iw e  i na ile  p raw  
d z iw ę  —  w ykaże dochodzen ie . 
W  każdym  ra z ie  o fak tach  w ysu ­
w an ych  oDCcn. ■ p rzez rodzinę 
koledzy  zm arłego  nic n ie  w ie ­

ki ja k iego ś  m ężczyzn y. Z aw iad o ­
m iona p o lic ja  p rzep row a d z iła  do­
chodzenia, k tóre  s tw ierd z iły , że 
są to zw łok i sam obójcy, k tóry , 
jak  stan zw łok  w ykazu je , przed  
kilku dniam i odebra ł sobie życ ie  
w ystrza łem  z rew o lw eru  w  lew ą  
skroń.

P rz y  denacie nie zn a lezion o

Z n a lezion o  p rzy  nim  jed yn ie  o 
k ładkę książeczk i P . K. O . z w y­
dartym  numerem , na o a w ro u e  
jedn ak  zna leziono napis ekspozy­
tu ry : „N o w o lip k i e. 1 " i k ncowe 
c y fr y  w ięk sze j ja k ie jś  liczby 
41.43 oraz kartkę z f irm y  „B ęb e ­
n ek " K raków , ul. D u n a jew sk iego  
9 na nazw isko K uczyńsk i.

Meteor nad południową Polską
zauważony w Kraków e i Zakopanem

K R A K Ó W  21. 8. (te l.  w ł.) W e 
środę po god z in ie  21-e j, a w ięc  w  
czasie, k iedy  w  p e łn i panow ał jo- 
szczą iifuch  na .'u licach  K ra k o w a , 
zaa ob serw ow a li przechodn ie , na 
firm a m en c ie  z jaw isk o  św ie tln e  w 
rodza ju  w ie lk ie g o  m eteoru . T rw a  
ło to k ilka  sekund.

W  ob serw a to rju m  krakow sk iem  
w c h w ili ukazania s ię  > z jaw iska  
św ie tln ego  obserw ow ano gw ia zd y  
w  kopule, p o zo s ta w ia ją ce j w idok  
na w ąsk i w yc in ek  na sk lep ien iu  
n ieba. O godzin ie  21-ej, 5 m inut, 
30 sek niebo n ag le  i pa rok ro tn ie  
s ię  ro zp a liło  b lask iem , jak  p rzy  
k s iężycu  koło pełn i. K ie d y  obser­
w a to r  w y b ieg ł z kopuły na p rz y ­
le g ły  taras, zjaw isko, k tóre trw a ­
ło k ilka sekund, już s ię  skończy­
ło. P ra w d i podobnie m eteor był 
dos trzeżon y  w  ob serw a torju m  na

Zgodn ie  ze zw ycza jem  lat po­
p rzedn ich  po ig rzyskach  o l im p i j­
skich w  B e r lin ie  szereg  stoi c 
eu ropejsk ich  gości o lim p ijc zy ­
ków w  różn ych  dzia łach  sportu. 
N ie  pozosta je  w ty le  za , iiien r 
m iastam i rów n ież  i W arszaw a . 
D zięk i staran iom  sto łecznych  
w ładz sportow ych  zobaczym y w 
W a rs za w ie  lekkoatle tów  a rgen ­
tyńsk ich , oraz p ływ aków  am ery­
kańskich i au strjack ich .

L ek koa tlec i a rgen tyń scy  p rzy ­
jech a li do W a rsza w y  w czo ra j z 
B erlina . W  skład dru żyn y A rg e n ­
tyn y  w chodzą  sprin terzy  Bes- 
w ick  Sande. H o fm e is te r  k tórzy  
startow ać będą w b iegach  na 100 
i 200 m., oraz A n derson , k tóry na 
ig rzyskach  o lim p ijsk ich  w  B e r li­
nie zak w a lifik ow a ł się do pó lfir  
nału na 400 m. A n derson  s ta r to ­
wać będzie  w  W a rs za w ie  na 400 
i 80 0 .m. N a  tym  osta tn im  dy­
stansie zm ierzy  Się z K u ch a r­
skim.

A rg en tyń c zy cy  s ta rtow ać  będą

w sobotę i n ied zie lę  na s tad jon ie  
W  P . P oza  egzo tyczn ym i lekko­
atletam i wezm ą u dzia ł N iem k i 
M o llen h a u tr  (w  rzu c ie  d ysk iem ) 
i E b erh a rd t (w  rzu c ie  oszcze­
pem ).

N iew yk lu czo n y  je s t  udział do­
skonałego b iegacza  fiń sk iego , try  
urr.fatora dwmch osta tn ich  o lim p ­
iad. doorze  zn anego na b ieżn i W 
W arszaw ie, Iso -H o lli. W  sp ia w ie  
udziału tego  o iegacza  w zaw o­
dach w  W a rs za w ie  in ie rw en jo -  
w a lo  pose ls tw o fińsk ie , gdyż ter- 
m .n zaw oaow  ko lidu je  z m istrzo ­
stw am i F in la n d ji.

Celem  u m ożliw ien ia  u jrzen ia  
zaw odów  lekkoa tle tyczn ych  jak  
n a jszerszym  masom  publicznuści, 
o rga n iza to rzy  w y zn a czy li Daruzo 
n iskie ceny b ile tów , oć  55 gr. 
(w e jś c io w e ) do 2.20 (trybu n a  
d o ln a ).

P ły w a cy  am erykańscy i au str­
ia ccy  startow ać oędą w  W a rs za ­
w ie  w  p rzyszłym  tygodn iu .

w ilon  ob serw acy jn y  pozw a la  ob­
serw ow ać  całe n iebo, a le  z braku 
po łączen ia  tek to n ic zn ego  nie m o­
żna DyJo -ego stw ierdzić.rJ J f f - - Ł  * JI-.'. a*. jliJ . ..

Z jaw isk o  to w idziano rów n ież  
w  Zakopanem , gd z ie  o god zin ie  
21.10 m in. z ja w ił  się n ie zw yk łe j 
w ie lkośc i m eteor. M e teo r  p a lii s ię jc y .  P Z P N  organ izu je  na dz 13 
n a jp ie rw  św ia tłem  b iałem , n a - , w rześn ia  do W a rs za w y  p oc iąg i 
stępn ie szaro-żółtem , a schodząc ( popu larne z ca łe j Polsk i.

Przed metzem pifkarskśm
Polsfc h  ■ ie m ty

Ze w zg lęd u  na w ie lk ie  za in te ­
resow an ie  m eczem  P o lsk a — N iem -

z n ieboskłonu —  niebiesKkrn.

Z jaw isk o  trwrnło około 10 se-' 
kund. O dnosiło  się wyrażenie, ja ­
koby oko lica  i T a tr y  ośw ietlon e  
zosta ły  p rzez w ie lk ą  rak ietę  N ie ­
zw yk ły  ten m eteor p rzeb ieg ł d ro ­
gę % firm am entu , pozos taw ia ją c  
jasną smugę,, podoDna do s zero ­
k iego w arkocza  kom ety. W ie lk ość  
m eteoru, k tó ry  puzorn ie p rz e la ty ­
w a ł cl-ość w olno, ok reś lić  można

P o c ią g i w y ja d ą  w’ soootę i p rzy ­
jad ą  do W a rsza w y  na n iedzie lę . 
P rz y je zd n i m ogą zaw czasu  zaopa­
trzy ć  się w  b ile ty  występu, na k tó­
re zap isać się m ożna w  to w a rzy ­

s tw ie  W a gon s  - L its  Cook.
Z a in teresow an ie m eczem  Polska 

—  N iem cy , p rzeras ta  w sze lk ie  na­
sze dotych czasow e dośw iadczen ie . 
Już obecn ie syp ią  się zam ów ien ia  
ua b ile ty .

D la tego  też kom uniku jem y, że 
b ile ty  zam aw iać m ożna w cześn ie j 
w  T o w  W agons L its  Cook, W a r ­
szaw a, K rak . P rzedm  42.

Lu bom irze  w  Besk idach , gd z ie  oa na Vs ta rc zy  k s iężycow ej

ULy koń nie odpowiada
na wołanie strażnikr..

Wyrodny ojciec
w ię z ił córkę w piwnicy
W IL N O  21.8. (te ) w ł . )  P o l ic ja  

o trzym ała  zaw iadom ien ie , że e- 
m ery t k o le jo w y  Stocki, zam. prz.y 
ul. S łow iań sk ie j 2, w ię z i sw ą  20 
le tn .ą  córkę w  c iem n ej ub ikacji,

L W Ó W . 21.8. N a H orban iu  zn a j 
d u je  s ię  obóz le tn i „ O r lą t "  ze  L w o  
>va. N aok o ło  obozu je s t  pastw isko  

’ gm inne, na k tórem  pas ie  s ię  bydło 
tu te js zych  m ieszkańców .

O n egd a j w  nocy s trażn ik  „O r ­
lą t "  zau w aża ł „p o d e jrz a n ą  pos- 

i ta ć "  p osu w a jącą  s ię  w  kierunku 
obozu. N a  ok rzyk  „ s t ó j "  postać  ta 

I n ie  reagow a ła , lecz ra c ze j posunę­
ła  się b liż e j w  k ierunku strażn ika.

m e w ypu szcza  je j  n igdy  na pow ie  
trze , g łodzi, m a ltre tu je  i b ije , tak,

..   - , ,e ł u n iem oż liw ia ją  życ ie
za ło  się, i e  Cygr.us w y g ry w a ł W lanym  lokatorom  tego  domu. W y  
W arszaw ie ty lko  fo rm a . N a jiep - rod n y m ^ jc e m _ za  ję ła  się po l.ę ją .

Rekord św ia to w y  i>eter FiCk’ a
na zawodach w  Polsce

N a  zaw odach  p ływ ack ićh  w  A le  
ksandrow icach  pod B ielsk iem  z u- 
d zia łem  p ływ a ków  am erykańsk ich  
P e te r  F ick  u stan ow ił na 50 m,

st. dow. n ow y  rekord  św iata , u- 
zysku jąc  czas 25,2 .

T ra n d ów n a  pob iła  rekord  P o l­
ski ia 100 m. st. dow . uzysku jąc 
czas 1:17,4.

G dy na da lsze  dw u krotn e w e zw a ­
n ie  n ikt n ie  odpow iada ł, s tra żn ik  
oddał s tr z a ł z bęben kow ego  rew o l­
w eru , k ładąc trupem  „n iep os łu sz­
nego osobn ika ".

Na odg łos  strza łu  p rz y b ie g li in ­
ni z obozu i okazało się, że „p o d e j­
rzaną osobą " był koń tu te js zego  
gosp od a rza  W . T yczyń sk iego , pa • 
sący s ię  w  pob liżu  obozu. K ie r o w ­
n ic tw o  obozu m usia ło za kon ia  za 
p łac ić.

Gorszy dzień dla Polski
na olimpiadzie szachowej

8 € r « o r r . p o ^ t c  i ^ a

Czy *  Kalwarii łebrzydok skiej była
katastrofa podczas odpustu?

R ad jo  n iem ieck ie  podało w ia ­
dom ość, jakoby  podczas n ied z ie l­
n e j p ro ces ji w  K a lw a r j i  Z eb rzy ­
dow sk ie j —  a na W n ieb o w z ię c ie  
M atk i b osk ie j odbyw a się corocz­
n ie  w  K a lw a r ji odpust, na k tóry  
śc ią ga  w ie le  ty s ięcy  pątn ików

Wylosowane
Bony F. I.

W czo ra j w y losow an e  zosta ły  
do um orzen ia  Bony Funduszu In ­
w es ty cy jn ego  oznaczone N r- N r. 
521 3935. 8445, 14178, 24917,
35038, 38254.

_  w ydarzy ła  się ka tas tro fa . O to 
kiedy p ie lg rzym i w m asie k ilku ­
tys ięczn e j obchodząc s tac je  m i­
syjne, w ch od z ili k lęczkam i po 
stopn iach  na gorę, pow sta ł na 
szczycie  tak i tłok, że 7-miu p ie lg ­
rzym ów  upadło i zosta ło śm ierte l­
n ie podeptanych  p rzez n aciera ­

ją c y  tłum .
Jest bardzo charak terystyczne, 

ie  N iem cy  nada ją  b. często przez 
sw oje  radje w iadom ości c Po lsce, 
o k tórych  my sami nic nie w iem y. 
Tak u k a tas tro fie  w K a lw a r ji Ze­
b rzydow sk ie j niem a żadnych re 

la cyj.

LO D O W Y STAD jO N  OLIMPIJSKI 
POCHŁONĄŁ 2 Ol IARY

Na lodowym stadjorie olimoijskim 
w Garmisch-Partenkirchen eksplodo­
wały wczoraj kotły z solami amonia­
kalnemu Dwie osoby straciły życie.

Z ADDIS ABEBY NA OLIMPJADĘ

W  skład znakomitej hokejowej dru­
żyny Indyj, mistrza olimpiady w Ber- 
lmie, wchodząi studenci, żołnierze . 
urzędnicy.

Kapitan drużyny i środkowy na 
pa; tnik Dhyan Chands jest sierżan 
tem brytyjsko-niuduskiej arn ii i wraz 
z żołnierzami swojego pułku Pe,n'l
służbę przed pus«-lstweni angietekidm
w Addis Abebic w czasie ustatn.ej 
wojny abisyńskiej.

m is t r z  o l im p i is k i  p o r z u c a
SPORT

Nowozelandczyk Lovelock który 
w Berl'.iie v ygrał olimpijski bieg na 
1500 m„ ustanawiając zarazem nowy 
rekord świata, zamierza w r. b, w y­
cofać się z zawodniczego spsrtu. Lo- 
velock jest. jak wiadomo, doktorem 
medycyny i po Dowrocie z igrzysk

do Berlina oświadczył on co nastę­
puje:

„Uzyskałem na ostatnich igrzy­
skach r ’ jw 'ększy sukces sportowy 
mojego życia. Obecn e zabrać się mu­
szę z cały n zapałem i z największą 
energią do mej zawodowej pracy le­
karskiej”

JAPOŃSCY P ŁYW A C Y  
W MAGDEBURGU

Pływacy japońscy startowali w 
Magdepurgu. Oto ciekawsze wyniki:

‘<30 m klasycznym —  1) Balke
(N .em cy) 2:45,2, z) Koike 2.46.2, 3)
Hamuro 2:52 5, ay ito.

100 m dowolnym: 1) Ar a i 58,8
sek., 2) Y usa 59,5 sek., 3) Fischer 
(N iem e") 1 ;0O,2 sek.

100 m, grzbietowym 1) Kiyokawa 
1 10 2

MORRIS ZAPO W IAD A 
8 1 \ S. PUNKTÓ W

Mistiz olimpijski w dziesięcioboju )
Glen Morris, posiadacz rekordu świa 
ta i wynikem 7900 okt, oświadczył, 1 Wynik spotkania iest narazie 4:3 
że wkrótce podejmie próbę ustanj- dla Polski i ostatecznie wyniesie 
wierna nowego rekordu, w którym za-1 prawdopodobnie 4,5:3,5- 
mierzą osiągnąć 8000 pkt I W ogólnej punktacji prowadzi jesz-

W olimpjadzie szachowej rozegra­
no w  czwartek 5-tą i szóstą rundę 
turnieju. Dzień wczorajszy me był 
szczęśliwy dla drużyny polskiej, która 
rano spotkała się ze stabą Norwegją 
i popołudniu z dość mocną Estonją.

Przebieg porannych partyj wska­
zywał, że Polska odniesie wysokie 
zwycięstwo. Tymczasem Frydman w 
partji z 'Cliristossenem, mając lekką 
przewagę, przeoczył kombinację prze­
ciwnika i wobec groźby mata musiał 
si' poddać. Pozatem Kremer przegiął 
z Haade, Wojciechowski z Olfenem. 
Partja Makarczyk _  Marthinsen zo­
stała przerwana w  pozycji znacznie 
gorszej dla Polaka ^artja Friedman 
Henryk — Sauern została przerwana 
w pozycji, kióra wróży prawdopo­
dobną przegraną dla Norwega. Yvy- 
grałi jedynie Neudorf z Joergensem i 
Regedziński z Guelnrandsem.

Dotychczasowy wynik spotkania z 
Norwegją jest 2,5:3,5. Spotkanie to 
przegramy prawdopodobnie w stosun 
ku 3,5:4,5-

Spotkanie z Esionją bardzo ładnie 
wygrali Neudorf z Randem, Friedman 
H. z Willardcm, Kremer z Ubergieni, 
Pogorełyj z Czerniakiem. Natomiast 
Regedziński przegrał z Fliemaneni, 
Makarczyk z Tumem, oraz Sulik z 
Sepp. Sulk przekroczył czas w pozy­
cji, dającej pewme szanse 110 remis. 
Paulin Frydman w grze ze znanym 
mistrzem Keresem znalazł się w  gor­
szej pozycji, udało mu się jednak 
wyjść z opresji i partja zakończy się 
prawdopodobnie na remis.

cze w dalszym ciągu Polską 31,5 pkt. 
i 4 pąrtje niedokończone, a następnie 
(w  nawńasach partje niedokończone): 
Czechosłowacja 30,5 (5), Jugosławia 
30 (4), Niemcy 27 (4). Austrja 25 (1) 
(2), Estonia 23,5 (5), W ęgry 22.5 (10), 
Łotwa 22,5 (7), Szwecja 22 (3), Brą­
zy Ija 1 Danja po 20 1 (4) i t. d. Z po­
wyższych państw Węgry, Austrja i 
Danja grały o jedno spotkanie raniej.

W  piątek rano Polska gra z Bra-
zylją.

Rekord śwista
na 800 m,

A m erykan in  Cunn ingham  na 
zaw odach  w  Sztokholm ie uzyskał 
na 800 m. czas 1 m. 49,7 sek. b i­
ją c  rekord  św iata . N astępn e m ie j­
sca w  tym  biegu  z a ję l i :  2 ) Po- 
w e ll (A n g l ja )  1.51.8 —  3 ) L a n z -' 
(W ło ch y ) 1-52,4 —  4 ) N y  (.Szwe­
c ja )  1 :52,8.

W a t e s i e u / i C f c i u n a
p i e r  w ?  s s a  

na zawodach  
w e Frankfurcfe

W nieobecności Stephens star- 
tow„fa na 100 m. we Frankfurcie 
Waiasiewiczówna. zwyciężając w 
czasie 11,9 sek przed N iem ką 
Krauss.
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I n m i i v  n j  g i < * . « .  F a n ó ń iz a
o francuskie j rew o luc ji i hiszpańskich jakobinach

C h arak te rys ty czn y  artyku ł na 
tem a t w o jn y  dom ow ej h iszpań ­
sk ie j p o ja w ił s ię  w  pow ażnym  
fra n cu sk im  tygodn iku  „J e  Suis 
P a r to u t " .  A u to r , J. J. Brousson, 
k tó rego  ży c io rys  A n a to la  F ra n ce  
w y w o ła ł sw ego  czasu ogrom n e 
p oru szen ie  w lite ra ck im  św ietne 
—  u jm u je  s ię  do pew n ego  stop ­
n ia  Ła h iszpań sk im i „w a n d a la m i11 
n a zyw a ją c  ich  uczn iam i W ie lk ie j 
R ew o lu c ji...

B rousson  w stąp ił k ilka dni te ­
mu do m roczn ego  sKlepiku anty- 
k w ar ju sza . S ta ry  kupiec w ydobył 
z  u k ryc ia  ru lon  płótna, p rzew ią ­
zan y  sznurk iem  O kazało się, że 
ma na sp rzedaż k ilka  ob razów  
h iszpań sk ich  m is trzów  pendzla, 
k tó re  to  ob ra zy  zosta ły  w y w ie z io ­
n e  z H iszp an ji w  ok res ie  w o jn y  
dom ow ej.

—  D liSta cza ją  m i te g o  p rze ­
m y tn icy  —  w y ja ś n ił h an d la rz  sta 
ro ż y tn o ic 'a m i —  A ch , gdybym

m ógł p rzesp acerow ać  s ię po H isz- 
la n ji . . .  Cóż tam  za businessy m oż 
na rob ić . R ew o lu c ja  to b łogos ła ­
w iony okres d la an tyk w a rju szów . 
P o  upadku m on a rch ji w y w ie z io ­
no ty le  cennych  d zie ł sztuk i z 
H iszp a n ji, że n iek tó rzy , zaw sze­
ni, p rzym ie ra ją cy  g łodem  p rze ­
m ytn icy  sta li się m iljon eram i.

P a trzą c  na w y c ię te  ze  s ta roży t­
nych  ram  p łótna, p rzypom n ia łem  
sobie —  p isze  Brousson —  op isy 
złu p ion ych  kośc io łów , spa lonych  
katedr, zb eszczeszczonych  g ro ­
bow ców ... G d z ież  będziem y te ra z  
o g lą d a ć  a rcyd z ie ła  sztuk i k ośc ie l­
nej. Z apew n e w  m uzeach  N ie ­
m iec, W łoch , A m eryk i, ż e b y  m óc 
p odziw iać  M adon n y  M u rilla , Zur- 
barana, V e lasqu eza , L . G reca, 
trzeb a  będzie m ieć  dużo p ien ię ­
dzy. D a w n ie j m ożną było  og ląd ać  
za da im o, w  p rzep iękn ych  k ośc io­
łach H iszp an ji.

F ak tem  n a jb a rd z ie j godnym  za-

T o  i
P R Ó B Y  T E L E W IZ J I 
N A  O L IM P IA D Z IE

W  zwiazk”  z Dlimpjadił w Berli­
nie, niemieckie m inisterstwo poczty 
uruchomiło w calem mieście liczne 
stacje telew izyjne, mieszczące sie w 
lokalach dawnych teatrzyków i kin. 
Stacje te  miały być uruchomione dla 
publiczności, która nie mogąw być o- 
becną na rozgrywkach olimpijskich, 
im ała obserwować zawody na trans­
misjach telewizyjnych. Na stadjonie 
olim pijskim  ustawiono trzy  ogromne 
aparaty odbiorcze, zaopatrzone w o- 
gromne „oko elektryczne",

Ale już pierwsze próby Iransmisyj 
te^w izy jn ych  ze stadjonu do dwu­
dziestu paru stacyj odbiorczych dały 
bard?" złe rezultaty, obrazy widziane 
na ekran '" były zamglone i n iewy­
raźne, a dźwięki ledwo uchwytne. Wo 
bec tego stacje te zostały zamknięte.

W fcD K oW K A  R YB

O W O
w wodach zimnych, co też wpłynęło 
na mmejszą liczbę prążków na fu 
skach, jak  wykazało badanie yod 
szkłem mikroskopu.

T R Z Y  K A L E N D A R Z E
j a p o ń s k i e

Japońęzycy m ają w  użyciu trzy  ro­
dzaje obliczania v.zasu Najstarszy 
system kalendarzowy rozpoczyna się 
od roku 660 przed Nar. Chrystusa 
od daty koronacji pierwszego Mika- 
da-oimmusa, tak, iż licząc według 
tego kalendarza mamy obecnie w 
Japonji rok 2.596-ty.

Drugim kalendarzem, który coraz 
szerzej schodź, w  użycie, jest nasz 
europejski kalendarz gregorjariski. 
Lud natomiast używa jeszcze w wie­
lu miejscowościach trzeciego rodza­
ju liczenia czasu, t. zw. kalendarza 
Rengo. Kalendarz Rengo polega na 
nadawaniu każdemu okresowi pano­
wania każdorazowego .nikada nazwy

Prof. D. Mezziman z uniwersytetu mniej' lub w.ęcej 'Tnbolicznej. rI ak 
Y a le  '(U . S, A . )  w ykrył jak twier-1 więc np. wedhig kalend ir >a Rengo 
dzi, metodę, przy pomocy której w y - 'zn a jd u je  się obecnie Japonja w 
świetlic można tajemmcę wędrówek. 11-ym roku ery „Showa ,Hhowa“ 
ryb. Posługując się mikroskopem ' zaś oznacza zgodę i oświatę. Tą sa-
odnalazł c ro f Mezziman prążki nn 
łuskach łososi. Ilość i gęstość tych 
prąków odsłania, analogicznie z iloś­
c ią  słojów  w drzewie, w iek i tempo 
rozwoju ryby. Ryby, które wędrują 
na południe i przebywają dłuższy 
czas w  ciepłych wodach, rosną szyb­
ciej i osiągają większe rozm iary niż 
te, które pozostają w zimnych wo­
dach, mówi prof. Mezziman.

W ędrówki cyb na południe, ku cie­
plejszym  pra '1 im, mają tę samą pod­
stawę i rację bytu, co wędrówki pta­
ków  z północy na polu lnie, jak  np. 
bocianów, jaskółek etc. Profesor Mez 
ziman przeprowadził obserwacjo na 
50o blisko łososiach i stwierdził, że 
tylko 10 proc. z te j liczby nie pocią­
gnęło na południe, zatrzymując się

mą nazwą „Snowa 1 określano czas 
panowania mikada Kotoku Tenno.

Zresztą nazwy te zmieniały się 
często w ciągu panowania jedntgu i 
tego samego władcy, zależnie od 
szczęśliwych lub niepomyślnych w y­
darzeń o znaczeniu ogólno pahstwo- 
wem. Tak więc za 22-letmego pano­
wania cesarza Godaigo zmieniono 
nazwę roku niemniej niż dziewięć ra ­
zy. W  ten sposób chciano zażegnać 
wpływ kat?strof, które nawiedzały 
raz po raz kraj. Cesarz Muji, który 
wstąpił na tron w 1868 roku zerwał z 
obyczajem ciągłych zm.an w naz­
wach lat i rozporządził, aby jego 
następcy -obierali dla okresu swych 
rządów jedną tylko nazwę, która mm 
ła  już zostać niezmienioną.

s tan ow ien ia  je s t  zdu m iew a jący  
brak  w ob raźn i, jak i cech u je  h is z ­
pańskich jakob in ów .

O N I  N A Ś L 4 D U J Ą  
F R A N C U Z Ó W

M y, fran cu zi, m usimy w yznać 
z pokorą, że  H iszp a n ie  n ie  w ym y­
ś li l i  m ordersw , an i pogrom ów  
O ni poprostu  n aśladu ją  F ra n cu ­
zów . P od ob n ie  ja k  m y w  epoce 
teroru , n iszczą  św ią tyn ie , kradną 
luo p a lą  słynne ob razy , które 
p rz y c ią g a ły  tu rys tów  z ca łego  
św iata .

O ni są naszym i uczn iam i. No 
tak. W y p e łn ia ją  p rzec ie ż  dok ład­
nie nasze w skazów k i. W szys tk o  
się tam  od b yw a  w ed łu g  fra n cu ­
sk iego rew o lu cy jn ego  rytuału . 
N ie  rob ią  on i n ic  inn ego , n iż  to 
co u czyn ili w e  F ra n c ji jak ob in i 
w  r. 93. N ie  zadaw a la  ich za b ija ­
n ie  ludzi, an i to rtu ro w a n ie  w ię ź ­
n iów  —  p as tw ią  s ię nad pom ni­
kami, pa lą  na s tos ie  f ig u r y  św ię ­
tych , ob ra zy  i orna ty.

T ru dn o  po jąć , ja k ie g o  rod za ju  
sa tys fakc je  sp raw ia  św iadom ość, 
że s ię  zn iszczy ło  p iękny obraz, 
w ydobyło  z  g robu  szk ie le t kano­
nika, c zy  zakonn icy, że s ię  za ta -  
w ia ło  w  p iłkę  czaszkam i i w tyk a ­
ło p a p ie rosy  m ięd zy  spruchn iałe 
zęby n ieboszczyków . T o  są kosz 
m arne ODrazy, godne Goju.

1 tu ta j znow u m y, F ran cu zi, 
m usim y siię u d erzyć  w  p ie is i.

H jen y  cm en tarne w  H is zp a n ji 
—  to  ś lep i n aś ladow cy  naszych  
rew o lu c jon is tów .

P rz y p o m n ijc ie  sobie op isy  po­
grom u  w  k ró lew sk ich  g ro b o w ­
cach w  Sa in t-D en is . W y c ią g n ię to  
w ów czas  zw łok i naszych k ró lów  z 
podziem nych  syp ia ln i, gd z ie  spo­
c zyw a ły  w  spokoju , w  oczek iw a­
niu Sądu osta tecznego , H a ła s tra   ̂
zd z ie ra ła  z m umij k ró le w s k ic h ’ 
zb u tw ia łe  ubrania N a jw ięk szy  za 
pa l w  tym  kierunku w y k a zy w a ły - 
kob ie ty . H enrykowu IV  w ysku ba­
no s łyn ną bródkę, jak iś  zb ie ra cz  
odc ią ł p a lec  kochankow i p ię k re j 
G ab rye li i sch ow a ł go  „na  pa­
m iątkę". W yra ża n o  zd z iw ien ie , że 
zw łok i Lu dw ika  X V  są tak ie  czar 
ne. T łu m y  d e fi lo w a ły  przed  po­
nurą p ira m id ą  tru p ów ’. M atk i 
p rzyp row a d za ły  d ziec i, n ib y  na 
jarm ark . T rzeb a  było p rzec ie ż  
w y ja śn ić  dziecinkom , w  ja k i spo­
sób cz łow iek  g n ije  po śm ierci. 
Zabaw ian o s ię  u staw ian iem  n ie­
boszczyków  w  n iep rzyzw o ity ch  
pozach...

G D Y B Y Ż  J E D N A  S Y N A N O G A !.. .

E p id em ja  w am p iryzm u  o ga rn ę ­

ła  ca łą  F ran c ję . A m ato rzy  tru ­
pów  w ęd ro w a li z  cm en tarza  na 
cm en tarz. P od  pozorem , że  w y ­
szedł ro zk az  r ek w iz y c ji m eta lo ­
w ych  ozdób  na trum nach, ro z ­
rzucono prochy m ężów  stanu, 
k tórym  F ra n c ja  zaw dz ięcza ła  swą 
w ie lkość  W yrzu con o  z trum ien 
śm ierte ln e  szczątk i Lu d w ik a  X I, 
a z  g ło w y  kardyn a ła  R ich e lieu  
d z .ec ia k i z ro o iły  sobie piłkę. N a ­
w et m arm u row a g łow a , p od trzy ­
m ująca p ły tę  g robow ca , p rzyda ła  
s ię  na coś —  w ła ś c ic ie l operży  
użył je j  za podpórkę d la rożna.

Po  dziś  dzień  w iększość  kościo­
łów  w e  F ra n c ji nosi ś lady  s tra ­
sz liw ych  ran, ja k ie  im zada li re ­
w o lu c jon iśc i. W  c iągu  stu la t na­
p raw ian o  szkody, um acniano w a ­
lące  s ię budow le, w s taw ian o  no­
w e w itraże ... G dzie  s ię  np. po­
d z ia ły  s łyn ne w itra że  Sa in te  CLa- 
p e lle?

B ark i ryb ack ie  m asam i w y w o ­
z iły  z P a ry ża  w  kierunku portów  
m orsk ich  a rcyd z ie ła  sztuki sk ra­
dzion e w  kościo lacn  i zam kach. 
Z ło te  to b y ły  czasy  dla an tyk w a r­
ju szów .

C ncia łbym  w ied z ieć , kto o rg a ­
n izu je  w ed łu g  tego  sam ego p la ­
nu handel s ta roży tn ośc iam i h isz- 
pańsk iem i i kto dotychczas za­
p ro tes tow a ł p rzec iw k o  w an d a liz ­
m ow i... A ch , gd yb yż  chocia ż je d ­
na syn agoga  zosta ła  zn iszczona 
w  H is zp a n ji!. !.

T em i s łow y  koń czy  sw’ó j zna­
m ienny a rtyku ł J. J. B rousson.

# r *  '** R ozm ow a u rw ała  się i w  są-

•  f j S  *  ^  s iedn im  pokoju  za le g io  k łop o tli-
H  '  w e  m ilczen ie .

bezrobotne
„W  najbliższym czasie zostanie w 

Niemczech ogłoszona usiawa o przy ■ 
musowej służbie oracy dia mło­
dych dziewcząt. Ministerstwo Spraw 
Wewn. wydało już szereg zarządzeń 
związanych z tą ustawą".

O tóż to w łaśn ie . C zy ta ją c  tę 
w zm ian kę s łysza łem  z d ru g iego  
pokoju te le fo n ic zn ą  rozm ow ę m o­
je j  kuzynk i Zosi

—  H a ilo , to ty  Jadziu?... W y r ­
wałam  c ię  ze s n u .. o, bardzo c ię 
p rzep raszam . Ja te ż  je s zc ze  je ­
stem w  pyjam ie... tak .. kw adrans 
po p ie rw sze j... g d z ie ?  W  ’ C a fe  
X ? ... no i ja k  się  b a w iła ś?  Ja też 
s ię  w czo ra j w yn u dziłam  śm ie r te l­
nie... b y ł pan Toletc, pan Julek... 
pan M ulek, pan Lo lo ... i je s zcze  
jak ich ś  dwóch... n ie  w iem  co za 
jedn i... a, co ty  rob isz  d z is ia j?  
W łaśn ie , ja  te ż  n ie  w iem , M oże 
do c a fe  „M is s " ,  tam  w ym yś lili 
jak ieś  now e ciasteczka, n a zyw a ją  
się „A b is y n k i“ ... tak... czeko lado­
we... N o  to gd z ie?

W  „R z jm iia ń s k ie j"?  N ie e e — 
tam  siedzą sam i E tjop i... ło już 
ra cze j wr c a fe  „T it in a " . ..  Co? 
M asz ra c ję , r ze czyw iśc ie  niema 
gd z ie  iść... w ię c  co ron ić?  Do o- 
b iadu ty le  je s zc ze  czasu!...

A  ja  w iem  co ob ie  panny m o­
g łyb y  zrob ić .

N ied a w n o  zw ied za łem  rozbudo­
w u jące  s ię  te ren y  podm iejsk ie . 
M asę  gruzu  tam  le ży  i różn ych  
odpadków . M o g łyb y  s ię  w z ią ść  
jedna  z d ru gą  i u p rzą tn ąć  te  ru ­
m owiska. M ia łyb y  za ję c ie  na do­
bre pół roku. A  p rzy  budow ie 
dw orca  g łó w n eg o  ’ m ało tc  je * t  
czyszczen ia  i u p rzą tan ia  n iepo­
trzebn ych  śm iec i?  Że ju ż  n ie  
w spom nę o robotach  k a n a liza c y j­
ni ch na p e ry fe r ja c h  alDc p racy  
p rzy  regu la c ji koryta W is ły .

O bie panny są zg ra bn e  i m iłe , 
w ięc  m yślę, że g a yp y  uśm ieennę- 
ły  s ię  ład n ie  i z rob iły  „o c zk o "  do 
k ierow n ika  budow y au tostrady  
(K a to w ic e  —  G d yn ia ) m og łyb y  
dostać o ip o w ied n ie  z a ję c ie  np. 
p rzy  uzłuk iw an iu  baza ltu . A  tak 
to co? M ęczą  się bezrobotn e  b ie ­
dactw a i an i rusz n ie  w ied zą  co 
rob ić  z czasem . I  n a w et m e za ­
zd roszczą  sąsiedkom  n iem ieck im  
—  w sp an ia łym  germ ańsk im  kar- 
ja lyd o m  —  icb  p rzym u sow e j p ra ­
cy. bo Z os ie  i Jadzie, n a w et n ie  
c zy ta ją  gazet.

A  ty le  się m ów iło  o „ro z ła d o ­
w an iu  b ezrob oc ia ". J ak ie ż  to 
smutne i

Jur.

3 s  r y k a d y  w  B a r c e l o n i e

w  dzień  i w  nocy  s trzeżon e  są p r z e z  m ilic ję  kom unistyczną.
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Tłomaczyła Magdalena Samozwaniec
—  Jestem  spedytorem  —  rzek ł zach ryp n ię tym  głosem . —  tłkąd 

pan p rzych od zi do te g o  ażeby  m nie ch c ie ć  udusić?
—  T o  pan także n ie  je s t  b an dytą?  —  zapyta  K u le  przerażony.
—  B an dytą?  —  Czy pan zw a r jo w a ł?
—  O kropn ie  ża łu ję ... —̂  zam am rotał m asarz i sk łon iw szy  się do­

da ł —  K u le  jestem .

—  E h m er —  od p a rł tam ten  —  bardzo mi m iło  1 P o w s ta ł z tru ­
dem, z  p rzerażen iem  sp og ląd a ją c  na sw oje , zasypane cukrem  i ob la ­
n e  w odą  z w azonu , g ran a tow e  ubran ie. Za tacza ją c  się odszedł, za ­
b ie ra ją c  róże ze sobą.

—  A  jedn ak  m iałem  ra c ję  —  m ruknął K u le  —  bandyci zw ia li!
P an n a  Sm utny m im ow oli uśm iechnęła  się. N a g le  rozlu źn iła  ra

im ana śc iska jące to rebkę i spo jrza ła  na nią. Z a trzask  b y l od e rw a ­
ny. Z a jrz a ła  do środka i zb lad ła . —  M in ia tu ra  zn ikn ę ła ! —  w yszep ­
ta ła  trzęsącem i s ię  w argam i.

K u lc o w i w yp a d ła  z ręk i noga  od k rzesła , sam zaś osunął się na 
krzesło , b “ z sił. P o  c h w iii ze rw a i się, ro zg lą d a ją c  się w około —  N asz 
m iody p rz y ja c ie l rów n ież  zn ikn ą ł! —  zaw oła ł.

—  K to  tak i ? —  zapyta ła .
— Rudi S tru ve !

—  1 on te ż?  —  Ire n a  Sm utny sp o jrza ła  p rzed  s ieb ie  apatycznym  
w zrok iem . —  I  on te ż?  p ow tó rzy ła  p o trząsa ją c  g łow ą .

Gdy dwóch posteru nkow ych  p e łn iących  służbę nocną, w kroczy ło  
na salę, zo sta li on i mc m en ta ln ie  otoczen i tłumem gośc i, k tórzy  za 
sw o je  zn iszczone suknie i ubrania zada li odszkodow ania ,

—  T o  nas n ic  n ie  obchodzi —  ośw ia d czy li s tróże  porządku  pu­
b liczn ego . —  T e  sp ra w y  n a leżą  do w ła ś c ic ie la  lokalu.

G oście  r zu c ili s ię  za tem  w  stron ę bu fetu , za k tórym  sta l dyrek ­
tor, go ląc  jed n ą  w ódkę za dru gą . M ia ł n e rw y  potrzaskan e i ra to ­
w a ł s ię  jed yn ą  p ozosta łą  butelką O baj p o lic ja n c i p rzesz li p rzez salę, 
k tóra  w y g lą d a ła  ja k  pobo jow isko , u da jąc się do s ta re j ga rderob ian y , 
o k tó re j p rze jś c ia ch  b y li ju ż  te le fo n ic zn ie  p o in fo rm ow an i. S ied zia ła  
ona w koryta rzu , trzym a jąc  w  d rżących  pa lcach  io ń ezo eh ę , k tórą  na 
drutach rob iła .

—  P a m  w id z ia ła  tych  z ło czyń có w ?  —  zapyta ł jed en  z nich.
—  A ja k że  —  odparła  pośp ieszn ie  —  D w óch  ich byto. W es z li ty l- 

nenii d rzw iam i i o tw o rzy li skrzynkę ze stopkam i Zapyta łam  ich się 
—  co to ma zn aczyć?  A le  n ic  na to  n ie odrzek li

—  C hcia łam  w s ta ć  i pob iec do kuchni ażeby  kogoś zaw ołać, ale 
na to jeden  z n ich  p rzy trzym a ł m nie. D ru g i w y rw a ł m i z ręk i m o ją  
pończochę. Ze strachu  za tkn ęło  m n ie i o tw orzy ła m  usta szeroko. N a ­
g le  poczułam , że  mam m oją pończochę w  U3tach. P o sa d z ili m nie na 
k rześ le  i o b ró c ili k rzes ło  tak, ażebym  nie m og ła  w id z ie ć  co rob ią. 
T a k  to w szystko było. W  kilka ch w il późn ie j zgas ło  św iatło .

—  A  gdy  znów  zrob iło  się ja sn o?
—  T o  w ó w czas  ju ż  ich  nie b y ło  —  odparła  s ta ra  kobieta. —  A  ja  

s iedz ia łam  tu d a le j i te ra z  szy ja  m nie boli.
—  C zy w ię c e j niem a pani n ic  do ze zn a n ia ’
—  N ic . P oza tem , że  gdy  łykam, to m n ie kłuje w  gard le .
—  N ie ch  pan i w obec te g o  ja k n a jrza d z ie j łyka —  od p a li jeden  

z p o lic ja n tów , p o iry tow a n ym  g iosem .
—  Jasiek , rozu m iesz ty  co z te g o ?  Bo ja  n ic —  rzek ł do k o le ­

g i, d ru g i posterunkow y.
—  Ja te ż  n iew ie le  —  o d p ir l  tam ten . —  W p ad a  dw óch  drabów* 

rob ią  c iem ności i uciekają, zo s taw ia ją c  po sobie loka l w tak im  stan ie 
ja k gd yb y  po p rze jśc iu  H unnów . i

— M oże to b y li lu d z ie  z k on ku ren c ji?  —  zau w aży ła  garderob iana .
P o lic ja n c i uśm iech nęli s ;e iron iczn ie . N ie  w ied z ie li w ie le  co

w ię c e j od n ie j, a ie  zdaw a ło  im  się, że i tak  w ię c e j w ;edza
N a g le  w  d rzw iach  ukazał się w ysok i s ta ry  pan, w ra z  z p rześ lic zn ą

m łodą osóbką, s łan ia ją cą  się na nogach . —  M u sim y n a tych m iast 
z panam i p om ów ić ! —  rzeki stary pan do posteru nkow ych  —  K u le  
je s te m ! —  p rzed s taw ił się.

—  W  sp raw ie  odszkodow ań  za zn iszczoną ga rderobę  proszę się 
zw róc ić  do w ła śc ic ;e la  lokalu  —  rzek ł surow o jed en  z p o lic ja n tów .

Pan  K u le  roześm ia ł się gorzko .— Jeś li gospodarz m oże nam  dać 
odszkodow an ia  sześćset ty s ięcy  koroń  duńskich, to w  tak.m  ra z ie  
m ożem y się do n iego  udać —  odparł.

—  Jakim  sposooem  sześćset ty s ięcy  koron ?  —  zapyta ł jeden  z po­
steru nkow ych . C zy  p rzedm iot te j w a rto śc i zosta ł m oże sk rad z ion y?

—  D ob ry  pan sobie je s t  —  od p a rł Ku le. —  W ię c  pan p rzy ­
puszczał, że ktoś zepsuł św ia tło  tak  sobie, d la  kaw ału ?  —  N iech  pan 
zatem  p rzy jm ie  do w iadom ośc i, że te j pan i zg in ę ła  m in ia tu ra , ro­
boty.... roboty...

—  H o lb e in a  —  pod p ow ied zia ła  panna Iretła .
—  Im ię ?  —  zapyta ł p o lic jan t.
—  Jan —  odparta.
—  A h a ! —  zaw o ła ł p oh e ja r.t —  p rzyn a jm n ie j teraz coś w iem y. 

V  lęc 011 n azyw a ł się Jan H olbein ,
—  C z łow iek u ! —  zaw oła ł K u le  —  p rzec ie ż  H o lbe in , to nazw isko 

m a larza . —  W y p ro s to w a ł się dum nie z taką m iną, że n iby —  w ied za  
to potęga . —  Z ło d z ie j nazyw a się całk iem  in acze j —  ciągnął, Z resz ­
tą, ten z łod z ie j, to p rzesz ło  dwa tu z in y  z ło d z ie i!  Od w y jazdu  z K o­
penhagi ś c ig a ją  nas. N a  tra jak c ie  sk ia d li mi k cp ję  te j m in ia tu ry . T o  
był g en ja ln y  pom ysł panny Sm utny. P rzed  ch w ilą  jedn ak  odda li nam 
tę sk rad zion ą  kop ję . N a g le  u jrze liśm y  ją  na naszym  sto le  podczas 
dancingu, W raz  z lis tem . P o tem  n ag le  zrob iło  się ciem no. G dy znów  
zab łysło  św ia tło , panna Sm utny sp ostrzeg ła  się, że au ten tyczna m i­
n ia tu ra  zn iknęła  z je j  torebk i. I  jed en  nasz p rzygod n y  p rz y ja c ie l,  
rów n ież  zn iknął. P raw d op od ob n ie  ta banda porw a ła  go ze sobą. To  
był barcizo m iłv  gość z B erlin a . N a zyw a ł się —  R ud i Strute.

(D . c. n T )
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